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MISTRZOSTWA HOKEJOWE POLSKI
Turniej w  Krynicy. SKoKi narciarsKie w ZaKopanem. Tabela mistrzów Po!sRi wszystKich działów sportu

Krynica, 30. 12. 1928.
Od p o w stan ia  w  Po lsce  hokeju 

lod o w eg o  wszelkie poczynania 
w  celu zorganizow ania  za w o 
d ó w  o  m is trzos tw o  Polski stale 
tra f ia ły  n a  czas odwilży.

T eg o  ro k u  zapow iadało  się 
Seszcze gorzej. K atastrofa lna  od
w i lż  w  ca łym  kraju, w ia t r  halny 
w  Z akopanem  w ró ż y ły  jak naj
g o rs z y  los tego rocznym  m istrzo
s tw om .

K ryn ica  Jednak zw ycięsko  o- 
p a r ła  się fali ciepła, spotykając 
n a s  bielą śniegu i małym, bo za 
ledw ie  1 ̂ - s to p n io w y m  m ro
zem .

Na p ie rw sz y  ogień p o sz ły  d ru 
ż y n y  Legji —  (W arszaw a)  i W i
s ły  (Kraków), k tó ra  bierze w  
ty m  roku  po ra z  p ie rw szy  udział 
iw m is trzos tw ie  Polski.

Legja —  W isła 11:1 
(5:1), (4:0), (2:0).

G ra p ro w ad zo n a  p rz y  dużej 
p rz ew ad z e  Legji, lecz pozbaw io
n a  ładniejszych pociągnięć tak ty  
cznych . Legja g ra  p rzew ażn ie  
solowo. B ram kam i podzielili się 
Szenajch  2, P as łęck i  3 i Kawiń- 
ski 6. J edyna  b ram k a  dla W is ły  
p a d ła  ze s trza łu  Krupy.

Pogoń — A. Z. S. (Wilno) 8:1 
(3:1), (3:0), (2:0).

Podobnie  jak  i m ecz  po p rzed 
ni, z a w o d y  te  nie da ły  d re szczy 
k u  e m o c ji i n iepew ności w yniku . 
P o g o ń  g ra  bardzo  ładnie ta k ty 
cznie, szybkie podania, dobra  ja
zd a  i niezła technika w y su w a ją  
d rużynę  lw ow ian  n a  czoło pol
sk ich  d ru ży n  hokejowych. Z P o 
goni wyróżnili  się M auer  i S tw o  
r z e ń s k i

D ru ży n a  W ilna p a ł a  tego  dnia 
w y ją tk o w o  słabo i w  dużej mie
r z e  zaw dzięcza  w y so k o cy fro w a  
p rz e g ra n ą  sw em u zapasow em u 
b ram k arzo w i.  (B ram karz  wileń
ski uległ lekkiem u zaczadzeniu).

D a lszy  c iąg  p rog ram u  został 
zapełn iony  d o g ry w k ą  pom iędzy 
d rużynam i K. Ł. P .  —  P o zn ań  a 
IT. K. S. —  Toruń. Obie te  dru
ż y n y  p rz y b y ły  do Krynicy, tw ie r  
jdzą.c, że s ą  m is trzam i okręgu po 

znańsko -  pom orskiego. W ynik ło  
to stąd, że g ry  o m is trzos tw o  o- 
k ręg u  nie da ły  rezultatu . Jedna 
z tych gier dała  w y n ik  n ieroz
strzygn ię ty ,  a d ruga  na 10 minut 
przed  końcem zosta ła  p r z e rw a 
na w  Poznaniu  przez  w ta rg n ię 
cie publiczności na boisko. Ten 
tru d n y  do rozw iązan ia  problem 
dwóch m is trzó w  z jednego o k rę 
gu rozw iąza ł  za rząd  P. Z. H. L. 
w  ten sposób, że zos ta ła  w y z n a 
czona d o g ry w k a  10-m inutowa, a 
g d y b y  ta  nie dała rezu lta tu , b ez
pośrednio  po d o g ry w ce  trzeci  
decydu jący  mecz.

D o g ry w k a  lO-m inutowa nie 
dała  rezu ltatu  (0 :0), a  rozeg rany

następnie mecz dał w ynik  3-0 
(1:0), 1:0), (1:0) dla T. K. Ś. 
kwalifikując zeszłorocznego mi
s t rza  okręgu  do  ̂ dalszych  
gier o  m is trzos tw o  P ań s tw a .  Na
stępny  dzień m is trzos tw  p rz y 
niósł dalsze gry.
A. Z. S. W arszawa —  W isła  18:0 

(9 :0 ) , (3 :0 ), (6 :0 ) .
M ecz w y g ra n y  b ez  w ys iłku  

przez  wieloletniego m is trza  P o l
ski i pozbawiony p rzez  to m o
m en tów  ciekawych. A. Z. S. od 
początku  góruje szybkośc ią  i 
techniką.

B ram kam i podzielili się: Tu- 
palski 7, Adamowski 6, K ry g ie r  
4 1 Kowalski 1.

Legia —  A. Z. S . (Wilno) 3:1 
(1 :0 ) ,  (2 :0 ) ,  (0 :1 ) .

Wynik d rug iego  meczu tego 
dnia u w a ż a n y  był rów nież za 
przesadzony zgóry . T ym czasem  
drużyna w ileńska zgo tow ała  
w szjs tk im , a  najwięcej Legji, 
niespodziankę, odpowiadając na 
ataki lepszej technicznie Legji 
akcjami często  naw et dość g ro ź
ne mł B rak  umiejętności s trza łu  
i ru tyny w  sy tuac jach  podbram 
kowych nie pozwolił Wilnu na 
w ykorzystan ie  paru  dogodnych 
svtuacyj. B ram ki zdobyli: Sze- 
naich 2, Lange 1 i O kuło wic z dla 
Wilna.

P ogoń  —  T. K. S. 0 :0.
M ecz ten  n iew ątp liw ie  był naj 

c iek aw szy  z  do tychczas  ro ze 
granych . Szybk ie  tempo, zmie
niające się r a z  po  ra z  sy tuacje  
to pod jedną, to pod d rugą  b ra m 
ką, da ły  n ap raw d ę  w arto śc io w e 
w idow isko  spo rtow e . G ra  w  
p ierw szej części o tw ar ta ,  w  dru
giej i trzeciej na leży  do 
Pogoni, k tó ra  coraz  energiczniej 
atakuje. R az  po  ra z  n ad a rza  się 
okazja do zdobycia upragnionego 
punktu, lecz w  b ram ce T. K. S-u 
Stógow ski d o k azy w ał  cudów .

T rzec i dzień turnieju p o tw ie r 
dził s łab ą  form ę Legji, s łabszą

MISlRZ POLSKI W HOKEJU A. Z. S. WARSZAWA ZESPÓL HOKEJOWY LEGJi WARSZAWSKIEJ

223 harcerzy na stanowiskach strzeleckich

BRONISŁAW CZECH
j>ohił rekord narciarski Polski sko

kiem 62 m.

Sport strzelecki ogarnął Jfczine sze
regi młodzieży harcerskiej, k tóra w 
liczbie 223 uczestników zjechała z ca
łej niemal Polski na swe mistrzostwa. 
Najlepszą klasę wykazał zespół w ar
szawski, zawodnicy: Kiibalski, Skul
scy, Boye — byli asami atutowemi 
drużyny stołecznej. Z (Prowincji: Bog
danowicz (Przasnysz), Unger (Kielce) 
współzawodniczyli skutecznie z war
szawiakami. Zespół w arszaw ski w

O góln op o lsk ie  za w o d y  w  W a r sz a w ie

DRUGI KONKURS SKOKÓW 
W ZAKOPANEM.

Świetne zwycięstwo Bronisława 
Czecha

0 'dwfllżowy, tępy śnieg mfe ipoizwolil 
tym razem na przekroczenie sześćdzie
siątki. Milmo to Bromek Ozeicih podkre
ślił jeszcze raz sw ą dominującą pozy
cję wśród skoczków polskich. Zarów
no długością jialk i pewnością lądowia- 
rnia górował o klasę mad sweiml kiomku- 
rewteimi.

Wyniki sizcizególiowe były następu
jące: I) Br. Czech _  skoiki 48, 53 i 51 
m.; nota 15,620; 2) Cukier — skoki
33,44 i 48; miOita 14,390. 3) Zajdieil _
skoki 22,36 i 42 m . notia 10.900. 4) k . 
Szostak — skoki 27,35 i 44 m.; mota' 
10,530. 5) Mietelski — slk. 29.32 i 35 ; 
wota 9.770. 6) Roizmrus — sk. 30,43 i 51 
(z upad.); nota 9,670. 7) Lankosz — 
sk. 3036 i 41 (z upad): nota 8,470.

W  klasie juniorów zwyciężył Maru
sarz z miotą 11,390, mając skoiki 28,32 
] 47 mitr. Zająłby om w  ogólnej kfesiy- 
fwaicyii trzecie miejsce. Marusarz, nie
mal dziecko, jest naszym największym 
talentem narciarskim

fr*kureeiin Simomsen skoczył
I, mtr. (dwa ostatnie z upadkiem) uzyskują,c nin:t.e 7 325.

strzel ani ach zespołowych był bezkon
kurencyjny. Najsłabszą klasę pokazali 
zawodnicy Lodzi i Śląska.

Wyniki szczegółowe były następu
jące:

I. Jumjcurzy (dlo Tatt 16-tu). Odle
głość — 25 m., maaritnuim 200 p., brom 
k,at 02: 1) Skulski Boihdam — 167 Ukt, 
2) Szpatkiowisfci Tadeusz — 157 pfct„ 3) 
Bttmier Franciszek — 139 pfct.

II, Semjoirizy (ipoinad la ł 16). Odl- 
100 m , rnax. 400 p., broń dowiolmia: 1) 
Skulski Zbigniew — 335 p.,, 2) Bogda
nowicz Bdiwaird — 332 ip„ 3) Rutoafaki 
Tadeiusiz — 331 p.

III. Insttrukttorzy. Odl. 200 m., ma- 
ximuim 100 p., broń dlowiolna; 1) Unger 
Rysizard — 68 p., 2) Pągowski Bdiwaird 
60 p„ 3) Grzymałowski Olgierd — 31 P.

IV. O tytuł „I harcerza-strzelca sto 
lfcy“. Odl. 50 m., max. 200 p., broń 
kal. 22: 1) Rulbateki Tadeusz — 186 p., 
2) Boye Stefan — 184, 3) Skulski Zbig
niew 181 p.

V. Zawody główmie. Mfetraostwio Z. 
H. P. zespołowe (5-iu ludzi a 1 serja — 
10 strzałów ). Odl 50 m., miax. 500 p,, 
kal. 22: 1) 15-ta Wiarsz. Dr. Harc. — 
436 p., Pomorze, 2) I-a Brodnicka Dr. 
H. —Pom orze — 323 p., 3) 5-,ta Poz
nańska Dr H. — 318 p.

Czarna TrzynastKa w Łodzi
M istrz Polski w  koszykówce, Czar

na Trzynastka z Poznania bawiła w 
sobotę i niedzielę w Łod^i, rozgrywa
jąc dwa mecze z Hertlhą j Triumfem.

Czarna 13-ka—HeTfha 26:20 (18:12). 
W śród graczy poznańskich wyróżnili 
się Bdelajew, Niesiołowski j Wąsow- 
ski, w Hercie — _Prauęr U j Steinke.

Czarna 13-ka—Triumf 36:19 (13:]0) 
Ora początkowo z przew agą Czarnej

Trzynastki wrówniuje się W dalszym 
przebiegu meczu. W drugiej połowie 
obie drużyny inicjują ostrą grę, pro
wadzoną w niesłychanie szybkim tem
pie. Na specjalną uwagę zasługuje kosz 
strzelony .z odległości całej sali przez 
obrońcę Zdzisi. Kasprzaka. W śród 
graczy Triumfu wyróżnili się Ula szew 
ski, Sohoenfeidęr i Geisler. Drużyna 
Czarnej 13-kt doskonała.

i * . V*r:

VI, M fstraw hro Zw, H. P . iWtfytwfl- 
duailine. Odl. 100 im, max. 400 p. broń 
diowiotaa: 1) Rubalski Tad. — 349 p., 2) 
Bogdanowicz Edw. —, 337 p„ 3) Uin- 
ger Rysiziard — 330

V1H. Nagroda „Pocieszenia". Odl 
50 m„ max. 100 p.; 1) Je rad raili — 93 p. 
2) Sawicki M. —= 83 p.. 3) Szoikowsiki 
— 83 p.

OSTATNIE NOWINY Z RINGÓW 
BOKSERSKICH

Skład drużyny polskiej na mecz 
z Niemcami 

Wydział sportowy P. Z. B. ustalił 
następujące terminy zawodów o  mi
strzostw a okręgowe:

1 — 3 lutego w  Poznaniu; 8 — 10 
lutego w  Łodzi: 9 — 10 lutego w e 
Lwowie; 16 — 17 lutego w  Mysłowi
cach

Międzypaństwowy mecz bokserski
Polska — Niemcy ustalono n,a 1 lute
go 1919 roku. Zawody łe odbędą się 
we W rocławiu ON.) na arenie cyrku 
Buscha. Sędzią w  ringu będzie Czech, 
którego nazwisko Niemcy trzym ają 
jeszcze w  tajemnicy.

Kapitan P. Z. B. ustala już skład 
polskiej drużyny:

W aga muszą: Forłańslki (W arta),
Moczko (Sokó! II Kat.). W. kogucia: 
Glon (W arta), P yka (B K. S.). W. 
piórkowa: Górny (B. K. S ). W. lek
ka: Wochnik (11 p. p. Tarnogóry)
W. pólśrcdnia: Arski (W arta), Bara 
(K. S. 09 Mysłowice). W. średnia: 
Seidel (Union Łódź), W ieczorek (B. K. 
S.) W. półciężka: Tomaszewski (A. Z. 
S. Poznań). W ciężka: Kupka (B. K. 
S.). Stfbbe (Union Łódź)

Świetny bokser polski. Górny jedzie 
do Angliki na międzynarodowe zaw ody, 
bokserskie policji. *

znacznie niż w  dniu poprzed
nim, i ogrom ne postępy  Pogoni

P ogoń  — Legja 4:0 
(1 :0 ) .  (1 :0 ) ,  (2 :0 ) .

Pogoń g ra ła  doskonale. Ś w ie t  
n y  zw ła sz c z a  by ł  W a c e k  Ku
char, p racu jący  n iezm ordow a
nie, ruchliwy, szybki. B y ł on naj 
lepszym  graczem  n a  boisku. L e 
gja b y ła  zaskoczona tempem. 
Bram ki strzelili W . K uchar (3) 
i Z. Kuchar. Sędziow ał p. Osie- 
cimski-Czapski.
A. Z. S. (W arszawa) — A. Z. S,

(W łlno) 14:0.
(1:0). (5:0). (8:0).

A. Z. S. s to łeczny  udowodnił 
jeszcze raz, że jes t  w Po lsce  b ez  
konkurecy jny  i że znow u zdobę
dzie ty tu ł  m is trza  Polski. B oha
terem  bo iska  by ł  A dam ow ski,  
zdobyw ca  siedmiu b ram ek. P o -  
zostałemi podzielili się K ry g ie r  
(4), Tupalski (2) i Kulej. Sędzio
w a ł  p. Szczerbow ski.

W isła — T. K. S. 1:1 
(0 :0 ) ,  (0 :1 ) . 1 :0 ) .

W isła ,  dużo lepsza  niż w  po
przednim dniu. b y ła  dla T. K. 
S. zupełnie rów norzędnym  prze 
ciwnikiem. B ram kę  dla W is ły  
zdobył Bagiński, dla T. K. S. —< 
Szczerbow ski.  Sędziow ał p. Że- 
brow ski.

S tan  tabeli jest następujący? 
1) P ogoń  3 gr.. 5 pkt.. st. br. 
12:1. 2) A. Z. S. W a rsza w a  2 
gr., 4 pkt., st. br. 32:0. 3) Legja 
3 gry , 4 pkt., st. br. 14:6. 4) T. 
K. S. 3 g ry ,  2  pkt., st. br. 1:1, 
5) W is ła  3 gry, 1 pkt., st. br. 
2:30. 6) A. Z. S. W ilno  3 g ry . 0 
pkt., st. bx. 2:25.

P o  p ie rw szy ch  dniach  ro z g ry -  
w e k  m ogę  stwierdzić, że  od z e 
szłego  ro k u  hokej Polski uczynił  
duży  k r o k  naprzód. Szczególnie  
w y raźn ie  p o p raw iła  się d ru ż y n a  
Pogoni, na czo ło  k tóre j  w ybija  
się M auer. W  T. K. S-ie d o b ry  
jest Dubowski, lecz  trochę  za 
s ła b y  fizycznie.

S to su n k o w o  najmniej p o s tę 
p ó w  za u w aż y ć  m ożna u  Legji1, 
c o  z re sz tą  jes t  zupełnie z rozu
miałe, gdyż  w  m iarę zaaw anso 
w ania , co raz  trudniej jest zdoby
w a ć  dalsze umiejętności.

A. Tupalski.

ALEKSANDER ROZMUS
pokonał w pierwszym konkursie skOi 

ków Bronisława Czecha.

.. , ,  . . d w i e ; g w ia z d y  s z e r m ie r k i
f lM W B L m ti i i i  t a k a  M eyer ze sw ym  Kolega PO M ind aa M ó L ie m l 
■ ' . i ię d o  .Nadj, • '  ł ,ZIMA W. < M D £K W A L Ił21E  (SZWAJCARJA)
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Działalność P. U. W. F. w r. 1928 i program na r. 1929
W ed łu g  refera tu  p p łk . Juliusza U lry ch a  w  Sejm ie

P odczas  debaty  sejmowej mad [ cy, aby  dorów nać  tym. co mogli
mdżetem P ań s tw o w eg o  Urzędu 
Vy chowania F izycznego w yglo  
ii dy rek to r P. U. W . F. pik. Jul- 
js z  Ulrych dłuższe przem ówie- 
ie, w  którem  przedstaw ił  pro- 
ram P ań s tw o w eg o  Urzędu W y 
how ania F izycznego na rok 
rzyszły . P ro g ra m  ten przed- 
taw ia się następująco:
P .  U. W. F. —  s tw ierdza pik. 

Hrych —  rozwinął swoją dzia- 
dność w  cz terech  kierunkach: 
okólnym, w ojskowym , sam orzą 
ow ym  czyli u rbanistycznym  i 
yołecznym czyli s tow arzysze-  
iowym.
Co do szkół, to dziś jeszcze 

oświęcają one zaledwie 2 do 3 
odzin tygodniow o w ychow aniu  
zycznemu. P .  U. W . F. dąży  
o zw iększen ia  tej liczby w z o  
:m k ra jów  skandynaw skich, 
cz za leży  to od zm iany progra- 
ów  szkolnych, o raz od przygo- 
iwania instruk torów  i urządzeń 
o do instruk torów  — to  k sztal- 

ich P a ń s tw o w y  Insty tu t  W y- 
lowania Fizycznego, ale z po- 
odiu b raku  urządzeń  ni.e m oże 
>dolać zapotrzebowaniu, k tó re  
ynosi 425 instruk torów  i 325 
strukfcorek, a p rzy  u względni e- 
u 7-klasowej szkoły  po w szech  
-j wzrośnie do 1,350 osób.
Aby zapełnić tę  w ielką  luikę 

. U. W . F. dźw ignął na Biela- 
ich gm ach Centralnego Imsty- 
tu .Wych. Fizycznego, k tó ry  w  
>ku 1928 zosta ł  p o k ry ty  d a
łem, a w' czerw cu  1929 r. od
m y  będzie do użytku. Należy 
imiętać, że pow staje  on w  Pol- 
:e w  roku, w  k tó rym  Danja 
yięci stulecie istnienia sw ego  
stytutu.
Z porównania tego w y p ły w a  
sno ogrom czekającej nas pra-

i potrafili w yprzedzić  nas o wiek 
cały.

P. U. W. F. budując gmach In
sty tu tu  zuży tkow ał ca ły  doro
bek najwięcej na tym polu za 
aw ansow anych  kra jów  Europy 
zachodniej. Instytut rozmiesz
czony jest na 60 ha, m a  dział 
męski i żeński, hale dla ćwiczeń, 
sale gimnastyczne, odpowiednią 
ilość p laców i boisk.

P. U. W. F. dążąc pozatem  do 
zwiększenia liczby ins truk to rów  
urządził również sze reg  k u rsów  
dla nauczycieli szkół średnich i 
pow szechnych. P o n ie w aż ’ szko
ły w  Polsce  p rzew ażn ie  nie m a
ją te ren ó w  na ćw iczenia fizycz

kierunku, aby  nakłonić samorzą
dy do oddaw ania od nowie dnieli 
placów w  pobliżu szkól. Akcja 
ta—  ze zrozum iałych powodów 
— dała wieksze wyniki na pro
wincji. niż w  W arszaw ie ,  jednak 
i tu udało się tak  rozlokować 
boiska, że  szkoły  m ogą z nich 
korzystać, a na terenie Agryko- 
li udafo się zorganizow ać w y 
bitnie sp o rtow y  park  (Sobieskie
go), przedewszystikiem dla mło
dzieży szkół średnich 

Zaznaczam y p rz y  okazji, że 
według danych P. U. W. F. na 
ca łym  teren ie  P ań s tw a , zaled
w ie  16 procentów  szkól p ryw at
nych i 48 p rocentów  rządowych 
posiadało sale gimnastyczne

posiada zaledwie kilkaset s a l ! to w ychow anie  fizyczne jest po-

ne, akcja P , U, W , F. sz ła  w  rym  | Na 30 milionów mieszk. polska

gimnastycznych, podczas gdy 
OóteboTg w  Szwecji na 250.000 
mieszk. ma 56 sal... Zaledwie 
28% w  szkołach polskich ćwi
czyło w ubraniu ćwiczebnem, 
reszta  bez kostjumów i bucików 
ćwiczebnych. W  tych w arun
kach dziecko ćwiczące odnosi 
bardzo małe korzyści z upraw ia 
nych ćwiczeń. Co do instrukto
rów. to C. I. W. F. będzie w y 
puszczał co roku około 300. P o 
nieważ jednak szczupły  budżet 
Min. O św ia ty  nie pozw ala na za 
spokojenie w szystk ich  potrzeb 
wycb. fizyczn. w szkolnictwie, 
praca  więc na tern polu będzie 
rozłożona na szereg  lat.

wszechne w e wszystk ich  gatun
kach broni. P . U. W. F. spodzie 
wa się, że Centralny Instytut bę 
dzie wspólny dla wojska, dla 
szkół i dla społeczeństwa. Do
tychczas rolę tą spełniała tylko 
Centralną W ojskow a Szkoła Gim 
naslyki i' S portów  w Poznaniu, 
która likwiduje się w  1929 r. 
P . U. W. F . stoi na stanowisku, 
że żołnierz, k tó ry  wycnodzi z 
wojska jest naturalnym  pomoc
nikiem przysz łych  instruktorów, 
poza tern wojsko dzięki ćw icze
niom fizycznym daje co półtora 
roku olbrzym ią masę ludzi w y 
sportow anych  i przeszkolonych. 
Każdy z nich po służbie staje się

Co do  kierunku wojskow ego, doskonałym propagatorem  w y -

\
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Hokej lodowy i narciarstwo PUkarstwo i gry sportowe
Legia — W. T. Ł. pierw szy mecz 

hokejowy w  W arszawie wykazał 
świetną formę napadu Legii, która 
zwyciężyła w .stosunku 12:0 (2 :0,
6:0, 4:0). Bramki strzd ili Kawiński 
(5), Pastecki (5) i Szenajch (2).

T. K. S. .pokonał w  Toruniu kombi
nowany zespól innych kiluibów w sto
sunku 9:2.

Finałowe spotkanie o mistrzostwo 
Lwowa zakończyło się zwycięstwem 
u ogoni nad L. T. L. w stosunku- 1:0. 
Bramkę strzelił 7rmmer„ Sętdzi-ował p. 
Kusie wic z.

Legia — A. Z. S. Wilno, spotkanie 
towarzyskie rozegrane w W arszawie 
zakończyło się zwycięstwem ~egji w 
stosunku 5:0. Bramki strzelali Szenajch 
(4) i Pastedki.

Pierwszy mecz hokejowy Polonii z 
kombinowaną drużyną A Z. S. zakoń
czył się zwycięstwem A. Z. S. w  sto
sunku 6 :0.

Do rozgrywek o tytan mistrza okręgu 
poznańsko .  pomorskiego wyznaczone 
zostały 2 drużyny poznańskie (AZS

.'cdnocześnie prowadzi fumnasłykę. 
Treningami nwciarskiemi kieruje Si- 
monsen. P raca jest prowadzona inten
sywnie i nta na celu przygotowanie 
zawodniczek do m istrzostw  F. I S. 
Zdjęcie z ośrodka zamieszczamy na 
sdr. 3-oiej.

Skład reprezentacji niemieckie) na 
zawody F. I. S w  Zakopanem przed
stawia się następująco: bieg 50 kim.— 
Bauer, Boclk, PeJlkoier i Wahl; bieg 
18 kim. — Bauer, ock, Glass i O s ti; 
skoki — Miiller, Kratzef, Krócke-l i 
Recknage! Kombinacja: Bftcfc, Muller 
i Glass.

Na zawody narciarskie w Brassow 
(Rumunia) 24 — 27J. wyjeżdża polska 
drużyna narciarska. W zawodach wez 
mą nadto udział Czesi. Jugosłowianie 
i Rumuni.

Bela Fiirst został w  uto. tygodniu 
zaangażowany na trenera piłkarskiego 
W arty i obejmuje swoje obowiązki z 
dniem 1 marca b r. Fiirst bawił ostra* 
mio w Poznaniu celom podiptaaria kon
traktu l wyrażał żywą nadiość że po 
raz wtóry wraca do W arty.

Jak wiadomo, Fiirst trenował W ar
tę przed czterema laty.

Kożeluh trener piłkarski Polonii o- 
t-rzymał dymisję. Kożehiha wiąże kon
trakt do 1 .marca, przypuszczalnie jed
nak opuści ju ż  wcześniej W arszawę. 
• Reprezentacja piłkarska Gdańska u- 
legła drużynie D. F C. (Praga) w sto 
sunku 3:10.

Trenerzy piłkarscy, których w u- 
biegtym sezonie Kraków nie posiadał, 
w nadchodzącym roku pojawią się w 
tutejszych klubach ligowych. Craco-

PO ZAMKNIĘCIU KONKURSU 
O M IANO P IŁ K A R Z Y —DŻENTELM ENÓW

i
Klub łyżwiarski) i jedina toruńska (TKS) 

W sprawozdaniu z walnego zgroma- Spotkanie fokałrtydh rywali -ukończyło 
'.enia Legji opuściliśmy nazwisko p. sic zasłużomam zwycięstwem Kilubu 
pskiego, który jak to wynika z za- Łyżwiarskiego 1:0 (1:0, 0 :0, 0:0), Zwy- 
iadomień oficjalnych o składzie oięska bramka padła w 10 minucie gry 
ładz Legii, został do zarządu wy- ze strzału Leśniaka. Sędtziowai dobrze 
rany. p. Goncarzowicz z Torunia.
Walne zgromadzenie L. K. S-u w y- Do rozgrywki TK.S. — A.Z.S. tortiń- 
a b  na prezesa olk. Hilarskiego. czycy się .na stawili, wydhodiząc z  za- 
rócz l(.go do -atząau weszli pp.: inż. łożenia, że oaioży im (jalko z ss-zJorocz- 
cibidki, Hełjodor Konopka, Krachu- nermu m istrzow i, Poznania) .ozegrać

o'd,u .\3  v i, R5sN, ' rj’ } c ►
?r.£v. :r. tlsr.K % v4a* 3 i.Wfftflr-Sr. *>' 2«$-«

vo ii'*! w  c ą i . r . r i (*<o~uar^?n jgr«5Jc? V’:#nrsoi.y purj ]
£S&c

*■ -*rr x -

Niedomagania organizacji
podczas sK oków  w  Zakopanem

Podczas ostataieb konkursów sko- bliczmiośfi zgroimadeona w -jObSiiżu me-
tw rozgrywanych na Krokwi, 
:ucalo się w oczy kilka ważnych wc

iągnięć organizacyjnych. Pubłtoz- 
3ść stojąca na sdoku skoczini oraz pod 
m jest skupiana zbyt blisko zeskoku;

odgrodzonego oiczam od poła zja- 
iu. Zdiarzyć sde może bardzo satiwo, że 
trciarz pnzy upadku łub zmianie k,iie- 
mlku (przy złem odbiciu na ziodowia- 
ałej odskoczni) wijedizie w t o n  i poira- 

ki.lka osób.

Megafonik, przez który jeden z orga- 
zatorów ogłasza wyniki, słiuźyć może 
i przyrząd do ogłaszania wyników np. 
i salt u Trzaski. Na wielką, ołtwartą 
-zestnzeń przyrząd ten jest przynaj- 
■niej kilka razy za mały. Nawet pu-

gafonu musiała się ,omvślać co mówił 
speaker Dalsi inie slyszóLi1 nic literalnie.

-iii-
Zakop a/n e mie znosi znaków, napisów, 

reklamy. Tym diucham przejęli się wi
docznie również organizatorowie zawo 
dów. Kilka afiszów m  mieście i ko
niec. Aby sii zbyt nie utrudzić. Czy tak 
brudno w kilkunastu mieSscach . poza
wieszać widocznie tabliczki ze strzałka
mi ł napisem np. jna Krokiew 2 Mtm.“. 
lulb ,d !0 miejsca skoków 2 bądź
coś podobnego.

Ileż -to osób wypytuje się: gjdiziłe to 
te skoki". jna_ prawo, czy na lewo", 
wigóirę, czy nadół" ito. Naiprawidię do
brze jest iwiiediziieć. diolkąiu uroga wdedzie 
i jak jeśt długa.
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2 Polonia 4 4 3 2 13
3 Warta 3 2 6 3 14
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26
33

6 W arszawianka Iz c 1 10 03
9 Ł. K S. 8 . 11 8 8 35

10 Turyści . 9 10 9 11 39
11 Czarni 10 13 10 7 40
12 T K. S 14 5 11 12 42
13 I. F. C, 11 9 13 10 43
14 Śląsk 15 14 14 15 58
15 Hasmonea 14 15 15 15 59

via zaangażowała wiedeńczyka. Gar
barnia pertraktuje z P ragą

W Poznaniu mecz H. C. P. — Le- 
gja dal wynik 3:3 (1:2). Obydwie dru
żyny wystąpiły z rezerwami.

W Lodzi Ł T. G. S. pokonał Burzę 
w stosunku 1:0 Wobec równej ilości 
punktów decydujący mecz o mistrzo
stwo klasy B rozegrany zostanie w 
Łodzi.

Dwudniowy turniej siatkówki i ko
szykówki w Łodzi odbył się w ciągu 
świąt dla uczczenia jubileuszu Koła 
Absolwentów. Wyniki były następują
ce:

Siatkówka: Y. M. C. A (Łódź) — 
Y. M. C. A. (W arszawa) 28:26 Po raz 
pierwszy zastosowali łodzianie nowy 
sys.tem gry t zw. trójkowy. Y. M. C. 
A. (W arszawa) — Absolwenci 30:16. 
Jubilaci nie przedstawiają wysokiej 
klasy w  siatkówce. Zwycięstwo tech
nicznie lepszych gości — zasłużone. 
Gimn. Niemieckie — Girnn. „Kultuirrr 
30:13. Gimn. Szczanieokiej — Gimn 
Krygierowej 30:16. Gimn. Szczaniec- 
kiej — Giimn. Sobolewskiej 28:16. Kon
cert gry gimn Szcz.

Koszykówka: Triumf — Y. M. C. A. 
(W arszawa) 16:9. Technicznie i tak-

chowania fizycznego i sportu w  
społeczeństwie. Wojsko w resz  
cie posiada w  obecnej chwili naj 
większą ilość instruktorów. S a
ma szKoła poznańska dała w cią 
gu dwuch lat 243 siły instruktor
skie. Pozatem  w  ośrodkach zł-' 
m ow ych w  Zakopanem, Kryni
cy, Wilnie i t. p. przeszkolono w  
narciarstwie około 300 oficerów 
i 120 podoficerów. Wielu in
s truk torów  wojskowych pracuje 
w  sporcie cywilnym

N ajw iększe rezultaty  dał jed
nak kierunek sam orządow y. Na 
dwuch zjazdach Związku Miast 
Polskich w  W arszaw ie  i P ozna
niu, udało się P . U. W . F. p rze
konać przedstawicieli samorzą
dów, że urządzenia sportowe, są 
urządzeniami ogólnej użyteczno

ści publicznej. Szereg  miast jak 
W arszaw a, Poznań, Bydgoszcz 
k reow ało  u siebie specjalne refe 
ra ty  dla sp raw  sportowych. P r a  
wie w  każdem mieście w  ogól
nym planie regulacyjnym  p rze
widziane zostały  te reny  na rzecz 
w ychow ania  fizycznego, jak to 
na boiska, place do gier, ogrody 
Jordanowskie, pływalnie, p rzy
stanie wioślarskie. Aby praca 
ta odbyw ała  się planowo, powo
łano p rzy  P ań s tw o w y m  Urzę
dzie W ychow ania  F izycznego 
specjalne Biuro projektów  i ba
dań technicznych, k tó re  przygo
towuje norm y dla budow y tych 
urządzeń z  uwzględnieniem ry n 
ku polskiego, aby  zby t drogo nie 
kosztow ały . P ró cz  tego m iasta  
urządzają rołk rocznie dla nieza
m ożnych dzieci —  kolon je i obo
zy  letnie, p rz y  k tórych  odbyw ają 
się ku rsy  dla nauczycieli.

(OoKończenie nastąpi)

Szereg dyskwalillkacyj piłkarskich  
uchwalono na ostatniem zebraniu W. 
G. i D. Ligi.

Machinka z I. F C. ukarano <ty- 
- - -- ■ —- . skwaJśfikacją 4-mie,s,ięc.zną za brutalną

tycznie łodzianie lepsi. Gra ostra ze j grę i celowe kopnięcie przeciwnika po
strony W arszawy Absolwenci — A. 
Z. S. (W arszawa) 29:19. Łodzianie 
grali z rezerwą. Y. M. C A. (W arsza
wa) — Y. M. C A. (Łódź) 26:16. Ge
ście pokazali w tem spotkaniu najład
niejszą grę turnieju Absolwenci —

meczm z Wisłą, Hylę i Al a szewskiego 
z Polonii za brutalną grę: pierwszego 
dyskwalifikacją na miesiąc, drugiego 
naganą, Fleischera z Hasmonei dy
skwalifikacją 2-miesięczn.ą, a Fliegera 
(W arta) 6-cio miesieczn? za' udierze- 

.. w t v t ' z  T--rreni' ’' u- meczu 2

Wilno w sezonie zimowym
Mamy w  Wilnie od: 2 tygodni mro£- 

t zimę, tylko śniegu ami śladu. Mart- 
ią się więc narciarze, cieszą łyż- 
'iarze i hokeiści.
Pank sportow y im. gen Źeligow- 

dego położony w centrum miasta 
anowi naprawdę piękny teren dla 
żwiarstwa i hokeju. Obszar ślrz- 

awikowy wynosi 15,000 m. i posiada 
ompletnie urządzone 3 place hokejo- 
'e, tor do jazdy sztucznej, tor łyż- 
uarski i plac ślizgawkowy. 
Jednocześnie z  c twaroiem ślizgawka 

okazali się na placu hokeiści A. Z 
-u, piastujący od 2 <«t zaszicźytny ty 
ił mistrzów Wilna. Pogoń, lcbóra jest 
rugą z kolei najsilniejszą drużyną 
okeiową w Wflnie, wyszła po raz  
ierwszy na lód w dniu 23 grudnia, 
tając odrazu do rozgrywki o mistrzo 
two Wtlna bez żadnego przygotow a
ła i to w osłabionym sktadlzie. Nic 
ziwnego. że mecz skończył się wy- 
okocyfrową porażkę (13:0) Pogania- 
zy. Dwailkirotny mits.tnz Willna wyka- 
a? dobitnie, że stanowi extraklase 
ńleńslką i że niema na tutejszym 
rumoie gocteego siebie przeciwnika.
W  oczekiwaniu na śnieg organizują 

ie lymczasem poszczególne grapy 
wiczebne narciarzy, przygotowują się 
óżne kunsy, planowane przetz Ośro- 

W  if.

P R Z Y B O R Y  S P O R T O W E  
AL. J E R O Z O L I M S K A  ćó.
Polska Spółka Sportowa

Cetnnikl w ysy łam y b ezp łatn ie

Kalendarzyk narciarski usitalony 
prizez delegata komisji sp. P. Z. N. na 
W ileńszczyznę przedstawia się wca
le okazale. O ile warunki śnieżne poz
wolą odbędzie się w  dniu 13 stycznia 
pierwszy konkurs skoków na Belmon- 
cie (mniejsza skocznia).

P ierw sza większa impreiza lokalna 
zapowiedziana jest na 20 stycznia B ę
dą to międizyklubowe zawody narciar 
skie z udziałem wszystkich klubów 
wileńskich, posiadających zorganizo
wane sekcje narciarskie.

W dniu 27 stycznia zostanie otwar
ta skocznia narciarska ma Antokolu, 
k ‘óra po dokonanych przeróbkach stu 
żyć będzie naszym skoczkom wileń
skim (dużego projektu kpt. Loteczki w 
tym roku nie będzie można zrealizo
wać z powodlu silnych mrozów).

Dzień 2 2 obfitować będzie w sze
reg lokalnych imprez narciarskich, na 
k'tóre złożą się m istrzostwa narciar
skie szkół wileńskich, skoki na Amto- 
kolu oraz zawody wewnętrzne A. 
Z, 3-u.

W  tym samym prawie czasie (3 lu
ty) zorganizowane zostaną na prowin
cji w  powiecie Swięctańskim pierwsze 
zawody narciarskie z udziałem nar
ciarzy z 3 powiatów (dziśttieńskiego, 
święciańskiego i brastawskiego)

Dzień 10 lutego poświęcony zostanie 
konkurenaiom wojskowym (bieg pa
troli wojskowych garnizonu wileńskie 
go i K. O. P-u). Ponadto rozegrany 
’ędzib na Antokolu trzeci z kolei kon^ 
to rs  skoków, •

W  dniu 17 luitego planowane są za
wody patroli wojskowych o mistrzo
stwo O. K. III z udziałem K O P-u, 
oraz wyborowego zespołu 3 p. s. p. z 
por. Kasprzakiem, jako komendan
tem

Największą Impreza sezonu będą 
bezsprzecznie miedzyki ibowe zawody 
o mistrzostwo Wilna (23 i 24 M y), na 
które zjadą do Wilna najwybitniejsi 
•narciarze z Zakopanego i Lwowa z 
mistrzem Polski Br. Gzechem na czele.

Obfity sezon dopełnią w  dnht 3-im 
marca bieg 30 kim. 1 konkurs skoków 
na Antokolu.,

W  związki* z  rozegranym ostatnio 
Xlll-ytn konkursem „Przeglądu Spontc 
we go" „O miano pitkarzy-dżenitelme- 
nów‘‘ zebraliśmy bardzo ciekawy ma
teriał, oświetlający sipraiwę zachowa
nia się losizozeigólnych drużyn ligo
wych możUwfe wszechstronnie.

Nasiz konkurs byt przed ewszystkicm 
opinją widzów i to oplują o tyle jedno- 
stronną, że jak możemy wnosić z licz
nych dopisków na kuponach konkurso
wych przesianą^ prz-ez sito sympatii o- 
sobistych do tej czy innej drużyny.

To też pragnąc skrystalizować praw 
dę możliwie obiektywną o zachowaniu 

mas'zyctt drużyn na boiskach sięgnę
liśmy do wykazu kar, zasądlzonych 
przez Wydział Dys^cyipjiiny Ligi P. Z. 
P. N-u, dopełniliśmy to wyciągami z 
protokułów pp. sędziów, w których od 
notowane są wszelkie (często praeiz 
Wydtóal Kar Lilgi niekiarane) przestęp
stwa graczy, oriaiz wynikiem plebiscy
tu pp. sędiziówt, którizy w  r, b. prowa
dzili choć jeden mecz ligowy 

Lokaty, zdobyte przez każdy klub 
w jednej z czterech wyżej wymienio
nych rubryk dały w rezultacie sumę

punktów, wyrażających dobitnie usto
sunkowanie się danego klubu do s ę d z ię  
go, przeciwników, praw a piłkarskiego, 
a  nawett publiczności.

J.ak wiidiziimy z załączonej obok ta
beli generalne zwycięstwo p rz y p ad ło  
tu  w  udziale górnośląskiemu Ruchowi, 
za którym kroczy w zbitej masie gru
pa trzech klubów Polonii, W arty i Wi
sły. Dalej uplasowały się — Legł3* za 
nią doipieiro triumfaitorka glosowanja 
naszych Gzyteilników — Gracowiai, Po
goń, Warszawianka Ł. K. S-. Turyści, 
Czarni, T. K. S. i I. F. C

Miarudenzy Ligi — Śląsk ‘ Hastnonea, 
jak wsizędzie ziajęiy miejsca ostatnie.

Dla informacji dodamy. ź-e ,rlz|y w y
kazie kar jbtjczeme był° ™oionę we
dług punktacji: naponintem0 — jedna 
Czwarta punktu, nagana — 1 P., ostra 
naigama — 5 p„ tydizień dyskwalifika
cji — 10 p., miesiąc dyskw. — 45 ,p

P rzy wykapie uwag pp. sędziów IN 
cziono: mapomniemie — 1 P-. dwukrot
ne — napommńeinP — 3 p., usumiecfc z 
boiska — 10 p., niespoirtOwe zachowa
nie si9 całej drużyny — 50 punktów.

Ostatnie w iadom ości

Wszystkim Czytelnik >m. którzy nadesłali redakcji życzenia świą
teczne, składamy na tei drodze serdeczne podziękowanie.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE PRZESYŁA WSZYSTKIM CZY
TELNIKOM, w s p ó ł p r a c o w n i k o m  1 p r z y j a c i o ł o m  

REDAKCJA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO".
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Są różne pióra „wieczne" alei 
żadne nie dorównywa wyrobom 

W A T E R M A N ’A  
Sliład — Ipmdaż — naprawa
6 . tferlacb

W ARSZAW A
Ossolirtsklch ł

i m

Porażua ligowej drużyny Ruch 1:2 do 
K. S. 06 Katowic^ nie iesit dowiodiem 
wyższości gry zwycięzców! Ruclh po
ruszał się niepewnie. 06. grając umbit- 
nlfc, w ygŁł zastuiżaniiie. Amatorśki K.S. 
osiągną} z dirażynią Śląska z  Swiętto- 
dhJowJc wyiniik :0. Kobr—-v  K. S. za- 
trhmfowal mad Póliicyjnyim K. S.. osiąga 
jąc wynik 1:0. Dzielni kdęioiwcy zasłu
żyli swolą grę na zwycięstwo.

K.S. 06 Mysłowice — K. S. Diana 5:1 
(5:0).

Ślub Gabrieli Franzówny, ananej lek 
koaitler^ki W arty z p. Teodorem Par 
włowskitm, przemysłowcom z Łodzi od 
był się w drugie święto w Poznaniu

Bruno Schmidt z Pragi został zaan- 
gąńpwiamy od Noweigo Roku jaltoo trfncr 
wioślarski w poznańskim Trytóinfie.

Eliminacyjne spotkanie bokserskie
odbędzie się w Mysłowicach w środę, 
2 stycznia między Arturem Seiduetn 
(Union Łódź) a Wieczorkiem. Będzie 
to eliminacyjne spotkanie przed usta
leniem reprezentacji Polski w wadze 
średniej r:a mecz międzypaństwowy 
z iJiemcami w Wrocławiu. Wymienie
ni zawodnicy zmierzyli swe siły Już 
dwukrotnie. Pierwsze sp1 tkanie przy
niosło zwycięstwo Seidlowi, drugie 
dało wynik nierozstrzygnięty. Obaj 
przygotowują się do decydującego 
spotkania z godną podkreślenia sta^ 
rannością

Na zawodach bokserskich w  Pozna
niu rozee-rano mecz eliminacyjny w 
wadze lekkiej mi ęjflfcy Gawlikiem (Kato 
wice) i Aniołą (Poznań). Anioła zwycię 
żył na punkty i spotka się z Górnym.

Hokejowe mistrzostwa Krakowa
W  okresie świąt Bożego Narodizenća 

odbyły sie w Krakowie pierwsze mi
strzostwa okręgowe. Zgromadziły oue 
na starcie 4 drużyny: Graoovię, Ma- 
kabi, Sokola i Wisłę. Rozgrywki te 
miały wyłonić mistrza okręgu i :rzy 
drużyny . A-klasowe, gdyż oikręg kra- 
kawski liczy 5 drużyn (należy jeszcze 
K ry n ic k ie  Tok. Hotk., nie bioirące jednak 
w tym roku udziatu w rozgrywkach).

Rozgrywki te dały wyinlk następu- 
ący: Cracoviia — Sokół 7:0, Wltola — 

Miąkiabi 4;0. Cracoyla — Malkatoi 5:0, 
Wćsłai— Sokół 10:0, Cracoyla — Wi
sła 2:2 (0 :2, 1:0, 1:0).

1) Wisła 5 p k t, 2 wygrane, 1 nie
rozstrzygnięte, stos. bram. 16:2: 2) Cra 
cov)a — 5 punktów, 2 wygram et, 1 
nieirozstrz., stos. or 14:2; 3) Makaibi— 
0 pkt., 0 wygr., 2 przegrane, stos. br. 
0.9; 4) Sokół — o pkt., 0 wygr., 2 prze 
granie, stos. br 0:17.

Pierwsze rozgrywki wykazały wiel
ką różnice sił pomiędzy C raw yią i Wi
słą z  jednej stromy, a Makaibi i Soko
łem z drugiej. Sokół ma jedynego do
brego gracza w  bramkarzu, boiaaj czy 
nie najlepszym w  Knakowie, resizita zu
pełnie słaba W Malkabi też najlepszy 
jest bramlkarŁ — jedyny gracz w dru
żynie grający „iair“. Rezultatem nieu
miejętności jazdy był przykry upadek 
ich gracza, tak, że Malkabi przy stanie 
3:2 Crscovii przerw ała grę, a sędzia 
Przyznał Graoowii wialkoyereim 5:0. Z 
Poiwpdu swej ostrej gry jyiakabi wyj- 
dzi: zapewne zwycięsko z mającego 
zadecydować o trzeciem miejscu sipot- 
kainią z  Sokołem.

Fitiaifowe spotkanie Cracoyla — W i
sła decydowało więc o mistrzostwie. 
Do sędziowania zaproszony został ba
w iący w  Krakowie wfcepreizies P. Z 
H. L. p. A. Osiedtnski-Gzapski. Dru
żyny wystąpiły w następujących skła
dach:

W isła: CebuflaJk; Sfesad®, Trytko I, 
Chyczewskł, Makowski, Krupa

Cracoyla: Kowalski; MichaiLak, Zięt- 
kiawicz, Szeliga, Mysakowskl, Mar- 
chewozyk. Gracovia bez najł'eps'zo 
go strzefci Krakowa Prochmwskiegó 
0 :apitana drużyny; po tiuc  .ega m

meczu z Miakabi) i obrońcy LOtchawł- 
CEia. Wisła w pełnym składtełe

W pierwsizej części gry pnzciprowar 
dza W isła w  silnem tempie ładne a ta 
ki, uwOeńęzoue dwoma bramkami, strze 
fonemu przez Trytkę i C'-vczcwskiego. 
Dużą winę ponosi tu bramkarz Craco- 
viL Ora'covia otrząsa się szybko z 
przewagi i odpowiada atakami, jednak 
z powodiu gry chaotycznej i bralku do
brych podań nie uzyskuje bramki. Do
piero w  drugiej i trzeciej uzęści gry 
Cracowlia zwiększa tempo, gra z ogrom 
ną ambicją, a najlepszy na boisku stnze 
lec, Mardiewczyk, wyrównuje dwoni 1 
ładnemi bramkami.

W ostatnim okresie Wisła nie w y
trzymuje tempa Cracovii, ta  ostiatnita 
jednak nie może strzelić decydującego 
o rnlisitrzostwie gola. Mecz kończy się 
wynikiem nierozstrzygniętym, a  lepszy 
o 2 °oSe ogólny stosunek bramek czy
ni Wilslę mistrzem okręgu. Grę stosun 
kowo „fair" choć ostrą prowadził wzo 
rewo p. O siecims ki-C zr ps ki.

Odnośnie do drużyn, to Wisła mi" 
strziostwo wygrała pierwszym okresem 
gry, kiedy grała dobrzt i była lepsza 
od przeciwnika W obydwu dalszyc 
częściach Cracovia była groźjrcjszą. 
szybszą i bardziej wytrzymałą- Wisłą 
gra lepiej kombinacyjnie, G racoy ia  ">o- 
siadia więcej jednostek utalentował1 yoh. 
Najlepszymi graczami o k aca łi sie; Ma
kowski, Trytko w Wiśle, Marchew* 
czyk, Żiętkiewicz, Szeliga w Gracoyfi-
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JaK pierwszy raz byłem pierwszym
V o h r a l l k  p o k o n a n y  n a  b i e ż n i  w a r s z a w s k i e j

że najpiękniejszy dzień mojej kariery  
sportowej.

Program  zawodów międzynarodo
wych roił s 'ę Q(ł  Przeróżnych anoma-

Było to w  czasach dla lekkiej atle
tyki stołecznej -niemal (przedhistorycz
nych. Kwitła oma wówczas na boiskach 
kresowego Lwowa karm iona trady
cjami tych znakomitości, k tóre pisały 
ówczesną ta-blicę rekordów. W stolicy 
królował na bieżniach w śród nielicz
nych adoratorów  królowej sportów  je
den emigrant ze Lwowa — Sośnfcki i 
zagubiony w  labiryncie złych metod 
treningu i zbytniei choć lokalnej sla* 
w y, niezmiernie jedin-ak utalentowany 
Janusz Habich.

N iew ielu  było w ó w c z a s  ludzi, k tó 
rzy  w ied zie li iak w y g lą d a ją  le g e n d a r
ne „spieziki" (p an to fle  z  ko lcam i). Ci 
jed n ak  zac zy n a li już m a rz y ć  o .w y n i
k a ch , o ry w a liz a c j i  ze  L w o w em  — ba 
—  n a w e t z c a ły m  św ia te m  Zactoęcatfa 
w sk a z ó w k a m i S o śn ick ieg o , sza lo n ą , 
ch o ć  z a w sz e  im p ro w iz o w a n ą  ambicja 
H ab ich a , sy s te m a ty c z n ą  p ra c ą  Ś w ię 
to ch o w sk ieg o  z w ię k s z a ła  się  p o w o li o- 
w a  k a d ra  z w o len n ik ó w  lek k ie j a t le ty 
k i w  W arszawie.

W  o w y m  to  c z a s ie  w  zasięg 
w p ły w ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  zostałem 
a ja  w c iąg n ię ty . P rz y p a d k o w o , tak jak  
w s z y s tk o  w ó w c z a s  w  sp o rc ie  d z ia ło  
s ię  p rz y p ad k o w o . Oko m ego  m ec en a 
s a  pad ło  n a  m nie  w  chw ili, g d y  po t r a  
d y c y jn e m  p rz e p ły n ię c iu  lachy w isa -  
nej o d  -p rzystan i K o z ło w sk ieg o  na .̂pla
żę o d b y w a łe m  co d z ien n y  spacer  ̂
b ieg  na  w a le  p ra sk im . Lekka, sp rę ż y 
s ty  kl-uisik, k tó ry  nie z o s ta w ia ł  n a  
m n ie  ś la d ó w  z m ę cz e ń 13* z w ró c ił  na 
m n ie  u w ag ę .

I oto  k tó re g o ś  d n ia  u b ra n y  w  ipo- 
v c z o n y  kostiu m  le k k o a tle ty c z n y , w  
a ry c h  p an to flach  g im n a s ty c z n y c h  za- 
b iu to w ałem  u-a b ieżn i w  A g ry k o li 

yło to  w  ro k u  1921. M iałem  21 lat. 
ic z y n a łe m  wi-ęc -dość p ó źno . _
Debiut mój wypadł ipo-dobno 
co. Chwiejąc się na n o g a c h  i klnąc 
du-szy próbę, którą tylko moja ara- 

cja -pozwoliła mi ukończyć, przebie- 
tem 4-00 mt>r. w  58 sek.
  Musi pan zacząć pracować Ma
m  wielka p-rzyszłość przed sobą. W 
lągu paru lat obniżyć pan może swój 

yyoik o 4 sek. A wówczas...
-Nie pamiętam kto był tym prorokiem 

ałe niech -mu jego znajomość lekkiej 
atletyki bedzie wybaczona. Popraw i
łem wynik debiutu o 5 sek. -blisko j-uż 
w następnym roku 

A jednak dziwię się, że tak się sta
ło. ów czesne metody treningu „zarżnę 
łyby" dziś każdego z biegaczy. Bez 
gimnastyki, bez pracy nad stylem, 
młóciłem jednostajnie swe cziteryst-o- 
metrówki. Po trzech tygodniach poz
wolono mi wis/painiałomyślnie jes-zcze 
raz  .powtórzyć bieg na - czas Wynik 
brzmiał znowu 58 sek. Puszczono mnie 
na mistrzostwa okręgowe P rzysze
dłem czw arty — bez miejsca.

Moim pr-otefeto-mm miny z-rzedły. —
Zawaliliśmy się Da No. t rud.ri o, I
musi -par: biegać inne dystanse. )

Wyjechałem na wieś 1 słuch o mnie 
zaginął.

*
W ówczas to znalazł -się w  W arsza

wie człowiek o niespożytej energii, któ 
ry  postanowił przeskoczyć odraza te 
szczeble, które dzieliły u as l0,d średnie
go poziomu lekkiej atletyki polskiej i 
przeciwstawić Z3wodników zar 
granicznych o 'sławie europejskiej
Człowiekiem tym był rtim. Adam
Mryc. Zmierzył on siły na zamiary
zarówno pod względem naszych wy
ników 1 możliwości sportowych, jak i 
w arunków  finansowych Jemu Sp0Tt
polski zawdzięcza -najwspanialsze j 
najzuchwalsze zaw ody lekkoatletycz
ne, lekka atletyka -swój żywiołowy ____  . . . .   ____ _____
rozwój w  la-t-ach p rz y sz ły c h , a ja mo- loby się zatem, że sipo-rt ten czerpiąc

Ijów, w  rodzaju biegu na 8 kim., za
w ierał jednak j-ed-en punikt dla mnie 
specjalnie ceńmy — kilometr z w yrów
naniem. Do czegóż bo'wiem mogłem

stawać po nieudanych wystę-paoh na 
400 mtr.?

Długo debatowano nad wyrównania
mi tego biegu. W reszcie po uciążli

wych pertraktacjach udzielono mi 
wspaniałomyślnie 105 mtr. „f-or“ Prze 
demną o 5 m tr. stał ktoś jeszcze gor
szy. Za mną elita naszych dlugodystan

, . * NA NOWEJ SKOCZNI NARCIARSKIEJ W  WARSZAWIE
Pierwsze zawody narciarskie w  stolicy zorganizowane przez Sokolstwo, zgromadziły na starcie szereg -zawodników zakopiańskich i tłumy -publiczności

N .  S U E S S E R M A N  (Lwów)

D u c h  p l ł h a r s t w a —p o d s t a w ą  le g o  r o z w o ju
D la czeg o  p o  25  la tacH  g r y  n ie  o s ią g n ę liśm y  p o z io m u  E u ro p y

Od łat dwudziestu pięciu przeszło 
toczy się pitka nożna po ziemiach Pol
ski. Ponad ćwierć wieku i-uiż kultywu
je młodzież polska grę sportową, któ
ra  dzięki wielkim sw ym  walorom °- 
panowała -niemal całą ikulę ziemską. Z 
drobnej garstki pionierów uganiają
cych się niegdyś po lwowskim placu 
powystawowym i krakowskich bło
niach w yrosła kilkudziesięciotysięczua
zorganizowana ar-mja.

Obo-k tej czyn-nej anmji w spiera płt* 
karstwo jeszcze Liczniejsza kadra en
tuzjastów, zapełniających każdej nie
dzieli tłumnie boiska i -place. Zdawa^

Zawody narciarskie w  stolicy
Zawody narciarskie w  W arszaw ie,1 

organizowane w dniu 23 b -m. Prz®z 
sokolstwo stołeczne były dobrym. a-fe 
źle wykonanym pomysłem. Z punktu 
widzenia bowiem -propagandy narciar
stw a w stolicy osiągnęły niemały suk
ces. Piękny, słoneczny dzień, brak 
równorzędnej imprezy sportowej ścią
gnął do parku Sobieskiego ponad 10Q0 
osób. W iększość z nich nie widziała 
wogóle co to jest bieg, a ^ ja s z c z a
skok narciarski. I choć niewielka jest 
skocznia w  parku Sobieskiego i skok 
•nie ro-bi ua niej tego wrażenia co na 
Krokwi lub n-aw_et w  Jaworzynce, to 
jednak śmiałe, idealnie wykonywane 
ewolucje zakopiańczyków zdobyły dla 
narciarstw a nowe rze-sze sympaty
ków.

Gorsze wrażenie _ zostawił je-uhak 
bieg. Sam pomysł biegu dwu-okrążę" 
mowego po nudnym, nieośnieżonyW 
dostatecznie terenie był karykatural
ny Zawodnicy walczyli n ie ty lk o  z te
renem i ze sobą, ale i ze sznurami pub 
licznoścl, która aż w  -dwu miejscach 
trasy  przecinała ja, uniemożliwiając 
jazdę. Jeżeli dodamy do tego, że poza 
zakopiańczykami nikt nie startow ał,

1 wogółe bieg był rodzajem wewnę-
znetro popisu Sokola zakopiańskie

go, którego nikt nie widział, -gdyż tra
sa szła przez zarosła 1 całkowicie by- 

zasłonięta przed oczyma widzów, 
musimy stwierdzić, że niefachowość 
P'rganizatorów wyrządziła raczej 
krzywdę, niż pożytek narciarstwu. A 
P i jc ie ż  Polski Zw-iąizeik Narciarski 
byj  ’p°d bokiem, a zaciągnięcie u niego 
rady* Jeśii ju.ż nie powierzenie organi
zacji dodałby wiele walorów  zawo
dom. 1 Czy nje iepiej -było pokazać po- 

szereg udanych ewolucyj na 
usmezonych zboczach -pagórka parku, 
niz robić ,te parodSe biegu.

skoków to marny, jak już 
mówiliśmy, ztnacznie mniej zastrze- 
żen. ćaKo!p,,ańlczy,cy ^ a k a li  dobrze i 
wyzyskali nlatą w  s-tu pro-
centach.^ Jedynie Staszel-Polanikowa 
me powinna byja skakać, bo nie ma 
o tem pojęcia 

Wyniki zaw°(j6w b , następujące: 
Bieg 3 tom. i) w /a / yslaW Czech 
12:14. 2) J. M otyka _  12;20, 3) Ant.
Sz0„SJ «rt~A Krt' ,4) Wilczyński — 12:44. 5) A. Krzeptowski I — 12:47.
Staszel-P°llankowa osiągnęła czas
14 * 36

Skoki: Krzeptowski m łr  ̂ Czech
16 m-tr., Cukier 16 mtr., Szostak 15 
mtr., Moty-ka *3 mtr.

siły swe z tak  olbrzymich zasobów po
winien był osiągnąć niebywały stopień 
rozwoju, w rzeczywistości jednak tak 
nie jest

Postępy piłkarstwa naszego nie sło 
ta w żadnym stosunku d-o energii, p ra
cy i środków, jakie weń włożono i 
nie wytrzymują wiprost porównania z 
rozw-ojem s-portów, pracujących nie
jednokrotnie w o wiele gorszych wa
runkach. Po dwudzie-stu pięciu latach 
pracy wyliczyć -można dzisiaj na -pal
cach jed-naj ręki drużyny mogące jako 
tako konkurować z dobrymi przecrw-

. njni zagranicznymi, a poza kilkoma 
w a s z y m i środowiskami istnieją dzie
siątki miasł, w których sztu-ka piłkar
ska nic w yszła ze stad-jum pierwotne
go Prymitywu i w żaden sposób nie 
może -przełamać martwego punktu.

udzie tkwi -przyczyna t-ego stanu? 
Czy może w złych kwalifikacjach fi
zycznych polskiej_ młodzieży? — By 
najmniej! Młodzież polska pod wzglę
dem fizycznym nie ustępuję młodzie
ży krajów z nią sąsiadujących. Brak 
jej wprawdzie system atycznego -od 
dzieciństwa prowadzonego przygoto
wania gimnastycznego, czyż jednak w 
Wiedniu, w  Czechach względnie ns 
W ę g rz e c h  i Jugosławii spraw a przed
stawia się inaczej?

Może więc istota gry  w  Piłkę nożna 
nie da się po-godzić z Właściwościami 
polskiego charakteru , narodowego? 1 
to nie jest w łaściwą przyczyną. Lot
ność umysłu, temperament, zapał Są w 
pił-karstwie raczej cennemi zaletami, 
niż balastem. W łaściwości psychiczne 
Polaków nie stoją zatem na -przeszko
dzie w doskonaleni opanowaniu sztuki 
tego sportu.

Brak dobrych w zorów  i nauczycieli 
może być tylko częściowem uspraw ie
dliwieniem Bo ostatecznie był czas, 
w którym  Rj.orzysdaliśmy w  całej pełni 
z nauki pokazowej obcych, a zresztą 
25 lat samokształcenia powinny były 
nas dalej doprowadzić, niż do miejsca 
w -jaki-em obecnie jesteśmy.

Przyczyn niedomagać polskiego pił- 
karstw a szukać zatem należy zupełnie

gdzieindziej. Należy ich -szukać w  zbyt 
pfytkiem pogłębianiu właściwej istoty 
gry, w  zbyt małem myślowe-m opano
waniu Dla graczy i publiczności na
szej jest pitka nożna wciąż jeszcze tyl 
ko wysiłkiem czysto fizycznym. Nie 
wc7uwa-my się w  jej charakter i tem 
samem nie wydobyw-amy z miej wła
ściwych korzyści wychowawczych.

Pilika nożna jest grą zespołową. Dru
żyna jest niczem innem jak -miniaturo
wą organizacją jednostek, związanych 
wsipól-ne-rrw interesami i dążących do 
pewnego celu. By cel ten — pokonanie 
przeciwnika —osiągnąć, konieczny jest 
wspólny wysiłek, peina harmonia i 
współdziałanie w szystkich zaintereso
wanych jednostek Da to się osiągnąć 
tylko wówczas, gdy wszyscy gracze 
podporządkowują bezwzględnie sw e 
osobiste ambicje interesowi ogólnemu.

W praktyce oznacza, to, że gracz
najdujący się w walce z przeciwni- 

-ciem -liczyć może w  każdej chwili na 
wsparcie swych tow arzyszy. Niestety 
:akże często grzeszy się u m-as prze- 
eiw tej zasadzie Ileż to razy  jesteśmy 
na boisku świadkami gorszącego wi
dowiska, że jeden gracz mozoli się w  
pocie czoła podczas gdy inni zadaw a
lają się ro lą statystów  lub „bawią się“ 
w grę,

Niemnieisza Tołę odgrywa harmonia 
psychiczna, pełne zrozumienie się gra
czy. Na boisku zniknąć musza wszel
kie sw ary  i zawiści, graczy łączyć po
winna jeśli już nie przyjaźń to przy
najmniej umiłowanie wspólnej spra
wy. Zacięcie się jednego trybu powo
duje złe f-umlkajonowa-nie cate-j maszy
ny. Istota akcyj zespołowych polega 
bowiem na ścisłej współpracy w szy
stkich komórek Społeczeństwo rozbi
te na drobne, nie rozumiejące się gru
py, skazane jest na zagładę. Drużyna 
piłkarska, której każdy członek gra na 
własną rękę z góry już zrezygnować 
musi z sukcesu.

Ramy dziennikarskiego artykułu są 
zibyt szczupłe, by mo-żma w  mich wy
czerpać całkowicie teorie g ry  w  piłkę 
uożną. Jest to rzecz-ą o-dlpowieduich

podręczników. My ze swe] Strony 
abcieli-byśmy tylko zwrócić uwagę na 
konieczność głębszego wczucia się w 
charakter piłki nażn.ej, na ujmowanie 
jej pod kątem  akcji zespołowej, wy
magającej od każdej jednos-tki pełnego 
poświęcenia, harmonijnej współpracy 
i gotowości wsparcia, będącego w po
trzebie tow arzysza. Doskonałość tech
niczna da się osiągnąć przez racjonal
ne ćwiczenie, by wydała ona jednak 
odpowiednie rezultaty, konieczne jest 
myślowe opanowanie zadań tak każ
dego gracza jak i całego zespołu. Oto 
tajemnica osiągnięcia prawdziwie wy
sokiego poziomu gry.

sowców z Zifferem, Eysimontem i Kar* 
czewskim na czele, jacyś Czesi i wre* 
s-zcie sam Vohraliik.

Trybuny były nabite publicznością? 
po tylu klęskach, doznanych na tych 
zawodach, w ietrzyła ona w  biegu 
tym  możliwość rewanżu. Ja  natural
nie byłe-m kopciuszkiem, nikomu nie
znanym A jednak, pamiętam, r-oilo się 
w  mojej młodzieńczej głowie o wiel
kiej sławie, które w yniosę z biegu.

Dlatego może po paru minutach nie
zmiernego zdenerwowania, chodzę-, 
nia po starcie, ruszyłem po strzale na
przód w  nieprzytomnem niemal tem
pie. Mego przeciwnika -minąłem po kil
kudziesięciu m etrach i byłem już sam 
na czele rozwiniętego szniUTa zawod
ników.

Bardzo prędko zaczęły mnie boleć 
nogi i plecy. Trzeba było zwolnić. Nie 
wiele to jednak pomogło i gdy wbie
gałem na prostą miałem właściwie do
syć.

Poderw ał mnie jednak do walki wiel
ki krzyk widzów, k.tóry -niósł mi po 
raz pierwszy moje nazwisko, prośbę i 
żądanie zwycięstwa Bat ambicji po
derwał moje osłabłe nogi. Przyśpie
szyłem. Lecz gdy trybuna została za 
mną, gdy ucichły krzyki tłumu, fala 
zwątpienia we własne siły opanowała 
mnie anowu.

— Jeszcze masz przed sobą trzy  
czw arte okrążenia, jeszcze długie se
kundy musisz wlec omdłaie nogi, po
konyw ać ten nieznośny ból pleców. 
A za tobą biegnie coraz bliżej dwuini- 
lowemi krokami bohater narodow y 
sportu czeskiego, trzeci na Olimpia
dzie — Vohralik.

Dalszy ciąg wałki pamiętam jak 
pirzez sen. Wiem, że na którym ś wi
rażu, gdy nogi bezwolnie same niosły 
mnie precz z bieżni, zagrodził mi ktoś 
drogę, mówiąc słowa nabrzmiałe pod
nieceniem i nadzieją zwycięstwa, że 
w  którejś chwili ujrzałem wiprost przed! 
sobą białą li-nję taśm y i krzyczące tłu
my, że trochę życia we wlekące się 
przyziemna d-rogą, umęczone nogi wlał 
odgłos pracujących z pasją miecha 
płuc wielkiego Czecha, że nagle zna
lazłem się_ w  objęciach jakichś ludzi, 
którzy nieśli mnie ńa zieloną murawę, 
że przez trybuny Agrykoli gdzieś w y
soko na rękach ludzi powędrowałem 
wreszcie do mrocznej szatni, odpro
wadzany całą gamą akordów, których 
treść była jedna: Rothert

Potem  powróciłem na boisko. Roz
dawano nagrody Patrzyli sie na mnia 
wszyscy. W szyscy mnie znali. Poka
zywano mnie palcami. Bito brawa, gdy 
ja-ko jedyny z Polaków wystąpiłem, by 
odebrać nagrodę, mały srebrny ku
bek. Zrozumiałem w ów czas niezbicie 
z przedziwną dokładnością jak piękne 
jest zwycięstwo, jak piękny jes-t sport, 
k tóry potrafi jednoczyć serca  tłumów 
zgodnie w  woli zwycięstwa.

I myślę, że od owego dnia nie miał 
sport większego przyjaciela, że wła
śnie ów dzień był podwaliną mej pra
cy, mych 'postępów.

-)ir
! A jednak dziś, pafnząe na ów bieg 2 
perspektyw y lat siedmiu, obserwując 
żywiołowy rozwój lekkiej atletyki poi 
skiej, muszę stwierdzić, że nie należa
ły mi się te w szystkie oklaski i owa
cje

W ynik był bowiem w prost skanda
liczny. 895 mtr. w  2:32 przebiegłoby 
dzisiaj może kilkuset zawodników poi 
skich. W ygrałem więc jedynie dlate
go, że dostałem ogromne w yrów na
nie, większe, niż mi się należało.

Zawdzięczam je zaś małemu „oszu
stwu", które popełnił kierownik sekcji 
lekkoatletycznej Polonii. W  czasie bie 
gu próbnego przebiegłem 1000 mtr. w  
2 55. P rzy  układaniu wyrów nań poda
no mój czas na 3:05.

P ierw sze  skok i na Krokwi
Dnia 26 grudnia odbył się konkurs 

skoków na Krokwi, urządzony przez 
O. N. „Sokoła". Wyniki były  nastę
pujące:

1) Rozmus Aleksander — W isła, no
ta 14.645, długość skoków 38 m. 53 i 
51 2) Czech Bronisław^—S. N. F. T. T„ 
nota 13.400, długość skoków 38, 64 z 
uipadlkiem i 61. 3) Cukier Franciszek— 
Sokół, nota 12.900, długość skoków 
35, 46, 49 m. 4) Lankosz Józef — K. 
T. N , no-ta 10.730, długość skoków 
37, 37, 40 m. Ogółem brało udział 22 
skoczków. Poza konkursem skacze 
treneir p. Be-ngt Siimonsen z notą 13.303 
długość skoków 35. 57 i 62 z upad
kiem

Po skończonej konkurencji Broni
sław  Czech skacze 62 m„ ustanawiając 
nowy rekord skoczni.

Pogoda piękna. Publiczności około 
4,000. Organizacja niedołężna.

Przebudow ana skocznia na Krokwi 
okazała się znakomitą. Uczestnicy 
konkursu, z którem i rozmawiałem, 
twierdzą, iż skocznia w  obecnym sta
nie jest o wiele łatwiejszą, niż w  ze
szłym roku

Długość skoków u czołowych za

wodników poprawiła się znacznie, co 
zresztą było do przewidzenia. Rozmus 
Aleksander skacze pięknie i pewnie. 
Tak samo Bronek Czech, Cukier i in. 
Równocześnie jednak twierdzę, iż nasi 
skoczkowie za mało trenują na ma
łych skoczniach. Ciągle nie można ska 
kać na Krokwi i odwalać rekordy. 
Stylu nabiera się na małych ad hoc 
budowanych skoczniach. Szczególniej 
odbija się to przy  ładowaniu

Lądują nasi szeroko i niepewnie. 
Cała uwaga zawodnika skierow ana 
jest, by nie upaść w chwili zetknięcia 
się nart ze śniegiem: o stylu niema 
mowy. W  ten sposób łatwo popaść w  
manierę, której się już potem łatw o 
nie pozbędzie. Dlatego panowie skocz 
kowie z powrotem na małą skocznię.

Nowa stacja turystyczna sportów zl 
•nowych w Zwardoniu (686 mtr.) zo
sta ła  o-twarta dzięki staraniom Ży
wieckiego Koła Narciarzy w  dniu 16 
grudnia. O twarcia dokonał prezes od
działu babiogórskiego P  T. T. P. taż. 
Miączyński. Stacja turystyczna w  
Zwardoniu posiada dom noclegowy z 
4 pokojami i jest zagospodarowana. 
Okoliczne tereny posiadają idealne 
w arunki dla narciarstw a.

HENRYK SZAMOTA NA VEL D‘HJV
S tart długiego półfinału nagrody Tomaselli. Od lewej Leveilie 

Szam ota (drugi) i Kmtdsen (ostatni^

Szam ota startuje w  Paryżu
Doskonały sprinter polski Henryk” 

Szamota, z którym wywiad drukow a
liśmy przed paroma miesiącami, ko
rzystając z  jes° 'W|.zy.ty w  ^ 0' spe’ P?* 
wrócił już przed miesiącem do P aryża
i niemal bezwtoczme rozpoczął trenin
gi na krytym  torze Velodirome d‘Hi-
ver. . ,

Miimp dwumiesięcznej prze-szło przer 
wy w  pracy wywołanej wyjazdem do 
Polski Szamota prędko przyszedł do 
si; bie. Więcej nawet, dał się uwieść 
owym pozorom dobrej formy, która 
Jest znana wszystkim sportowcom  i 
-przychodzi o* p*ru dniach silnego tre- 
tiig u  i taż ta  siedmiu dniach pracy 
stanął do pierwszego biegu 

W dniu 16 grudnia na forze Vel 
d ‘Hiv rozgrywano wielką nagrodę dła 
am atorów i niezależnych t. z w. Prix 
Tomaselli. Do walki stanęło przeszło 

Isześćdziesięciu kolarzy _  am atorow i 
4niezależnych między innemi takie naz

wiska jak  Gervta i Knudsen (Danja), 
którzy po przejściu Falk Hansena do 
obozu zawodowców, walczą o tytał 
najlepszego kolarza duńskiego, świet
ny Szw ajcar Kra-kenbuM, Belg — van 
Massenhove, szybki W łoch Mirante i 
czołowi Francuzi.

Szamocie starczyło jeszcze sił w  
przedibiegu, gdzie w  świetnym stylu 
pobił o długość Włocha Mirante i dzie 
wi.ęciu innych kolarzy. W  półfinale po- 
zornle tylko dobra fonma, ukazała 
swe braki. Szamota przegrał o koło 
do Francuza Levei!1a, pobił jtdnak  » 
długość Duftcryka Kaudsema W  fina- 
1* zwyciężył Duffęeyk G em a , biiąo 
Francuza Leveilla i Szw ajcara Kra- 
kenbuhla.

Szamota pracuje obecnie usilnie i 
ma nadzieję, że w  połowie stycznia 0- 
siągnie sw ą normalną formę. W  tym 
też czasie należy oczekiwać jego no
wego występu ua torze paryskim . V

OBÓZ TRENINGOWY NARCIAREK ZAKOPIAŃSKICH
Stoją od lewej pp.: Fiszerowa, Lorencówna, Skopicówna, trener Simonisen, 
Eja Sęikjęw iczow a. kierownik ośrodka -por. Kasprzyk. Land&wna. S t a s i k

Polaoikowa i Stopkówaa.
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Uwagi. V' strzelaniu podaliśmy tytko te konJn encj©. 
które przewiduje program każdych zawodów niedzyna- 
rodowych. W jeźdiie konnej mistrzostwa oficjatnegc nie 
było, lecz rtm. Antoniewicz zwyciężył w konkursie sko
ków otwartym  dia wszystkich jeźdźców cywilu* 
wojskowych o puhar regenta Węgier „dla najlepszego 
Polska" Mistrzostw żeglarskich, ani motocyklowych na 
tnrze. nie rozegrano Hazena, uprawiana h>,a tyłki W1

cjepsza dtużyttajfist zes>jt P- i- w . r
W pływaniu i lekkiej atletyce nie osiągnięto niekiedy 
przepisanych minimów.

Janii«  Loteczkowa, znakomita na
sza narciarka doznała w Woronia- 
kach pod Złoczowem skręcenia nogi i 
musiata przerwać treningi.

W arszawskie Towarzystwo Lyżwiar 
skie dzięki wydatnemu poparciu w oj
skowości otworzyło na terenie Szkoły 
Inżynierii przy ul Nowowiejskiej 54 
nowa ślizgawkę i boisko hokejowe.

Cenną zaletą nowego boiska będzie 
zupełnie prawidłowy tor do jazdy wy
ścigowej, na którym rozegrane zosta
ną mistrzostwa W arszawy i Polski. 
Świetnie urządzone boiisko hokejowe, 
z oświetleniem noc nem dopełnia tej 
pierwszorzędnej dla W arszawy zdoby 
czy sportów zimowych.

Ślizgawka w  Dolinie Szwajcarskiej 
zostanie znacznie odciążona i będzie 
przeznaczona dla początkujących 
łyżwiarzy i dla treningów i konkur
sów w jeździe sztucznej. Czynni tam 
będą specjalni dwaj instruktorowie pp. 
Kozłowski i Bomiński.

Przemyskie Tow.. Narciarskie odiby- 
ło swe doroczne walne zgromadzeni0 
członków dnia 18 grudnia r. b. Walne 
-tebranie wybrało nowy zarząd w 

‘składzie: prof. Kolankowski — prezes, 
rej. Witoszyński, pik. Wichmanek — 
zastępcy prezesa, prof Bąkowski — 
sekretarz, prof. Lech — skarbnik, por. 
Witkowski, por. W awszczak — kie- 
T o w n ic y  sportowi, Heil — gospodarz, 
dr. Ehrlich, mjr Augustynowicz, prof. 
Ha nisze w^ki, dr Łabowa i Bernield— 
członkowie.

Prezesom sekcji hokeju na lodzie 
Czarnych wybrany został p.Frankow- 
ski W drużynie Czarnych znajdzie się 
szereg graczy piłkarskich m. in. Na- 
stula.

Sekcja narciarska Pogoni organizuje 
w dn. 4 — 10 lutego wycieczkę do 
Zakopanego na zawody F. I S.

W połowie stycznia urządza sekcja 
hokeju na lodzie Lechii turniej jubi
leuszowy z udziałem zamiejscowych 
zespołów

Mir. W Ł A D Y S Ł A W  SZYM AŃSKI

25 lat lekkiej atletyki polskiej
D ok oń czen ie  p rzeg ląd u  h isto ry czn eg o  z  num eru  p op rzed n iego  ,,P rzeg 3. S p o r t “

Rok 1909 Powstaje n olski Związek 
Sportowy, do któfego przystępują 
przedewszystkiem Czarni i Pogoń. T. 
Z, R. otwiera swój wspaniały park o 
idealnej bieżni, przyjmuje do sieb.-e 
Czarnych, od tego roku już samo
dzielny, klub statutow y, Pogoń roz
porządza wiasnem boiskiem, na któ- 
rem intensywnie pracuje, nic więc dizi- 
wnego, że lekka aletyka czyniąca 
wśród tych warunków w swoim roz
woju ogromne postępy, zaczyna szu
kać nowego ujścia dla swych ambi
cja, boiska lwowskie są jtuż dla niej 
za ciasne, u siebie zaś w kraju rywali 
niema, — oczy jej zaczynają się zw ra
cać ku zagranicy. P ierw szy krok sta
wia Pogoń.

Oto wyniki zawodników polskich: 
17.6 M A C. — Budapeszt — Kuchar 
Tad. 2 m. ang. — III miejsce. 28.6 W. 
A C  — Wiedeń — Kuchar ^ad. — 
1500 m. — II miejsce. Kuchar Tad. — 
2000 m. z przesizk. — II mieisce 4 7 
Slavia — Praga Kuchar Tad. —1500 
m. — I miejsce. Kuchar Tad. — 3000 
m — I miejisce. 8.8 V. Sp CI. — Wie
deń — Cybulski (P.) skok o tyczce—
I miejsce. Taulrczek (P.) skok wwyż— 
III miejsce 8.9 K. A. C. — Koszyce 
(Węgry) Cybulski — tyczka — II miej 
sce.

Imprez urządzonych przez T. Z. R„ 
Czarnych, Pogoń i A. Z. S. byto 14. 
Do zawodów stawali członkowie: Po
goni, Czarnych, A. Z S„ Po uni stryj- 
skiej, Lechii (nowopowstałej) i Kółka 
Ukraińskiego. Na pierwsze miejsce wy 
bili się z Pogoni: Kuchar T , Cybulski. 
Tauliozek, Garczyński, Grabowtsiki, 
Skopał, Karpiec i Latawiec. Z Czar
nych: Łodziński M., Rzadki T„ Ka
wecki Józef, T°sse. Mryc Nowicki. Z 
Pogoni stryjskiej: Misiński (obecny pre 
zes P. Z. L A.)

Rok. 1910. Pogoń zbiera aalsze lau- 
■ry na torach zagranicznych: 26 i 29 6 j 
na zawodach Slavii i w Memoriale 
Karlińskiego w Pradze zdobywają: Po- 
mtirski, Grabowski, Latawiec, Kuchar 
T., Cybulski i Tauliczek — 6 pierw
szych, 3 drugie, 2 trzecie i 2 czwarte 
miejsca — bijąc przytem re: ordy cze
skie na 1000 y (Grabowski i Lata
wiec) i w biegu rozstawnym 3 x 1000 
m (Grabowski, Latawiec i Kuchar T.)
1 zd o b y ta  ac tytuł mistrza Czech na
2 m. ang. (Kuchar) ,

7.8 W Sp. Cl. — Wiedeń — skok o 
tvczce: 1) Cybulski ( P ) 3.05 m., 2) 
Pawiewski (Cz.) — 3.01 m , obaj po
nad rekord austr.

Tmorez urządzonych przez Pol. Zw. 
Fd . T Z. R.. Pngoń i Czarnych byto 
71 Przez Pogoń stryiska — 1. przez 
Zw. Zw. Sn. Kraków—1. Na Drowincu 
uorawia lekka atletyki Pogoń stryiska | 
i Czarni — Jasio. L K l; Pogoń przy- I 
stepuje do austr. zw. lekkoatletyczne-1 
ffo. *

Rok 1911. Członkowie Pogoni: Po- 
nurski, Schindler, Skopał, Cybulski, La
tawiec i Garczyński startu ją na zawo
dach w Wiedniu, Badenie, Pradze, P re- 
szbungiu i Karlinie, zdobywając 5 — 
I-oh, 7 — Il-ch, 7 — III-ch i 2 — IV-te 
miejsca, przytem Latawiec ga bieg na 
5000 m. w Pradze zdobywa wieniec 
laurowy. Członek Czarnych, Jan Amon, 
zdobywa III-cie miejsce w Pradze w 
mistrz Czech w  chodzie na 20 kim. 
Ilość zawodów we Lwowie: 26 (T, Z. 
R., Pogoń, Czarni), w  Jaśle: 1 (Czarni 
Jasielscy)

Rok 1912. Austr. Zw. L. A. widiząc 
ogromny rozwój lekkiej aliletyld w Ma- 
łopolsce i chcąc mieć na miejscu ko
goś, iktoby normował spraw y życia 
aktualnego, stwarza głównego referen
ta dla lekkiej atletyki na Matopolskę 
(Hauiptreferejit fur Leichtathietik fur 
Galizien) i mianuje nim d-<ra Stanisła
wa Polakiewicza (L. K. S Pogoń).

Pogoń pilnie przygotowuje się do 
austr. zawodów kwalifikacyjnych w 
Wiedniu, które mają zadecydować o 
tern jacy zawodnicy wezmą udział w 
ekspedycji austriackiej na Igrzy
ska Olimpijskie. Na zawody kwa
lifikacyjne w dniu 2.6 wyjeżdżają do

zdobywając tam dwa — I, dwa — II 
i jedno — W miejsce, przyczem Gar- 
czyńsiki ustanawia rekord austriacki i 
polski w biegu przez płotki na 110 m. 
(pobity dopiero w  .roku 1927 przez kpt 
Dobrowolskiego), Po rawski zaś bije na 
400 m. 7-miu najlepszych sprinterów 
Austrii. Dniia 16.6 odbywają się II za
wody kwalifikacyjne, w których p 0- 
gończycy: Po rawski. Latawiec i Ja
worski zdobywają trzy I-e i jedno Il-e 
miejsce, Mrzygtocki zaś (Czarni) osją- 
ga w biegi: na 10 kim czas tylko o 6 s. 
gorszy od rekordu austrjac^i^So.

Po zawodach tych zostaia wyznacze
ni na Olimpiadę Ponursikl i Garczyń
ski. Do Sztokholmu Jedzie jednak tylko 
Ponumski, gdyż Garczyński z powodu 
zerwania ścięgna zmuszony jest z wy
jazdu zirezygnować Był to jedyny za
wodnik z calei ekspedycja austr., który 
miat szanse zdobycia miejsca.

Pozatem zawodnicy Pogoni biorą u- 
dzial w zawodach następujących: dn 
6.6 W arszawskie Koto Sport z okazji 
otwarcia W ystaw y Sportowej w W ar
szawie; Ponurski, Garczyński, Kuchar 
Tadeusz, Karol i W ładysław Romanow 
®ki zdobywają sześć I-yoh, pięć II-ich 
i trzy III-cie miejsca.

D. 8'9 M. A. C. Budapeszt — Kuchar
Wiednia: Garczyński, Ponurski, Tauli-Tadeusz I miejsce na 3 m ang., bijąc 
ozek i Latawiec — wtszyscy z Pogoni,mistrza Węgier Loyasa, Latawiec II

POŁl»KlB Ś»T.

K R Y N I C A  --  Z D P Ó 1
otw orzyła  sezon zim o w y 1928/29 

Pierwszorzędne urządzen>a do sportów zi
mowych. SKocznia narciarsKa i wspaniałe 
tereny ćwiczebne i wycieM^owe. Tor ly i-  
wiarsKi o powierzchni 2.5CO m®. eleRtrycz- 
nie oświetlony. Tor do boKeja na lodzie. 
Tor saneezKowy długości 1-400 m. naj
lepszy w Kraju. Szereg międzynarodowych 
i Krajowych zawodów i popisów w wymie

nionych działach sportów zimowych.
Kursy narciarsKie.

Znakomite warunki Klimatyczne, 
Bezpośrednie połączenia Kolejowe. Pozatem  

Norm alny se z o n  leczn iczy  
Czynne następujące pensjonaty i hotele: A lpejska, Alfre- 
dówka, Bellem onie. BiarrJz, Braunfeld, Bristol, Cis, Fiora, 
Giewont, Dom Katolicki, Dom Zdrojowy, Dora, Goplana, Ja
nina, Koleta, Kościuszko, Kryniczanka, Lanjer, L'twinka, Lo
tos, Lw.gród Małopo'anka Marja, Mat, Mimoza, N owe Ła
zienki, Podlasie, Polonja, Polska Korona, Prez. W ilson, R e
nesans, Riwiera, Schwartz, Siedlisko, Sop icowo, Szczerbiec  
Trzy Róże, Tatrzańska Ustroń, Vogel, W ęgierska Koronat

Wisła, Zgoda.
■ ■ ■ ■ ■ ■ a a H a a a a a a n H n n n H B B n i

mieijsce na 1 m. ang. i Tauliczek IV 
miejsce w skoku wwyż (168 om.).

D. 29:9 W A. C. Wiedeń — Kuchar 
T. 1 miejsce ma 5 kim i Latawiec I 
miejsce i tytuł mis-trza Austrii na 1500 
m. Pierwszy bije mistrza Austrii Hac- 
ka, drugi mistrza Austrii Kwietoia i tni 
strza Węgier Lewusa. Jakóbowicz 
(Czarni) 111 miejsce na 200 m.

D 13.10 urządza Pogoń pierwsze mię 
dzynarodowe zawody w  Polsce. Za
wodnicy wiedeńscy, budapeszteńscy i 
berneńscy zdobywają 10 pierwszych 
miejsc, Pogoń 3 pierwsze miejsca, w 
tern dwa mistrzostwa Austrji, 10 dru- 
gich^ i 8 trzecich mieijsc, Czarni 2 dru
gie i 3 trzecie miejsca Zgłoszonych do 
zawodów 72-ch zawodników, miano- 
wań 174.

Zawodów TOzegrano we Lwowie 15 
(Pogoń i Czarni).

Oficjalnych i zatwierdzonych przez 
Austr. Zw. L. A rekordów austr. usta
nowionych w tym roku przez Pogoń 
było 8 (4 Latawiec, 2 Garczyński, 1 
Ponurski i 1 Kuchar Tad ).

W roku tym (jak mo-ana było prze
konać się jeszcze do niedawna z tabeli 
rekordów P. Z. L A.) stata lekka atle
tyka lwowska u szczytu swego roz
woju.

Rok 1913. Forsowny i pracowity po
przedni rok, pełen przygotowań do za
wodów kwalifikacyjnych wiedeńskich, 
jako też do pierwszych zawodów mię
dzynarodowych, zupełnie m artwy se
zon wiosenny Pogoni, zajętej wykań
czaniem, a później otwarciem (2 5) no
wego, używanego do dziś boiska za 
rogatką s.tryjską, wpłynęły nieco apa
tycznie na sezon lekkoatletyczny. Na
tomiast coraz bardziej rozwijać się za
czyna lekka atletyka na prowincji,

Po odzjTskamiu Niepodległości pow
staje w 1919 r. Polski Związek Lek
koatletyczny początkowo z siedzibą we 
Lwowie przenieś tony następnie w 1922 
roku do W arszawy. Stara gwairdja 
lekkoatletyczna przechodzi pomału na 
emeryturę w idu z nich zajmuje wybit
ne stanowiska w władzach naczelnych 
powstającego żywiołowo sportu Pol
ski Niepodległej. Wielu z nich jeszcze 
do niedawna oklaskiwaliśmy na bież
niach, skoczniach i rzutniach. Dość 
wspomnieć Cybulskiego którego pra
wie przez 20 iait podziwialiśmy oa za
wodach i młodszych jak Misinj ki Szy
dłowski, Jan Baran, W acław Kuchar z 
Pogoni, Sosnicki i M I ich-owski z Gzar 
nych. Można powiedzieć, że niema 
Związku Państwowego, nema Instytu
cji sportowej ogólnopolskiej, któraby 
powstała poza inicjatywą twórczą lub 
bez współpracy siportoiwoów przedwo
jennych Lwowa i Krakowa .

Tak przedstawiałaby się w skrócie 
historia pierwszego ćwierćwiecza lek
kiej atletyki polskiej
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B O K S
W  skład niemieckiej reprezentacji

bokserskiej, która w dniu 2 lutego ro 
zeigra spotkanie międzypaństwowe z 
Polską we Wrocławiu wchod-ić bed: * 
szeńoiu pięściarzy Niemiec pohiii w* 
wo-wschodu ich i dwu Burlińctykó *

Plstulia (Niemcy) mistrz 
wag tak się rozmilowal_ w fdMKicb 
pięściarzach, poznawszy ich w !czssi. 
ostatniego meczu w Katowicach, że 
powziął zamiar zrezygnowania z wy- 
jazdi dc Amerytki i wniósł prośbę do 
P  Z. B. z ofertą na trenera Polskich 
zawodników amatorów, icrtą tą 
bardzo pow ażni, zajął sK wydział 
sportowy P. Z B. Klub spoUówy Hę* 
ros B e fltn i Niem. Zw. Bok dokładają 
wsizelkilch starań, by Pistulrę namówi 
do powrotu do Niemiec.

Glon Stefan (W arta), mistrz PeMw 
wagi koguciej, przenosi się podobno 
na stały pobyt do Warszawy.

Spotkanie eliminacyjne w  wadize P°I 
ciężkie) Tomaszewski (AZS, PotzrańU- 
Wysitrach (B. K. S Katowice) nie od
będzie się, gdyż wogóle nie byto brc ■ 
jelktowaue przez P. Z. B Notatkę, 
która obiegła całą prasę polską należ/ 
uważać za zw ykłą kaczkę dzreirfmlka11’- 
siką.

Mistrzostwa Polski w boksie zost®*- 
przesunięte ‘na kwiecień, ze w w h o u  
na niemożność uzyskania w marcu 
wiekszej sali w  Kaftowłęaęh.

Zawody eliminacyjne, które Pirf lęk- 
to wal P. Z. B. na 2 stycznia b *• w My 
słowicach nie odbędą się, R^ńłewaz 
wyznaczienł zawodnie: W arty (Gron,
Forłański, Arski) napotkali r a  trucno-
ścl urlopowe.

PoLka — Łotwa. Wydział spor to- 
wy P, Z B. doiprowadzii już do s«ut- 
ku porozumienie z Łotewskim Związ
kiem Bokserskim. Łotysze przyjadą na 
zawody, które odbędą się w Grudzią
dzu w se z o n ie  roku 1929/30.

Mecz bokserski Lódź — W arszawa 
rozegrany zuLbiie, ~  L-oĄd w  stycz- 

ijiiu.
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TERZY G R A BO W SK I

Jal' Legja wywalczyła stolicy 3-cłe miejsce w Lidze
Czw arty feljeton retrospektyw ny o rozgryw kach piłkarskich

Kiedy w  Ilpcu po  zakończeniu 
p ierw szej rundy piłkarskich roz 
g ry w e k  ligowych Legja znalaz
ła  się na n iezaszczytnem  9-tem 
miejscu, trudno się było w tedy  
spodziewać, że zespół ten ukoń
czy  walkę o p iy m a t  piłkarski z 
t rzec ia  lokatą, tuż za  W isłą  i 
W artą .

A jednak tak się stało. Nie- 
o b se rw o w an a  dotychczas u woj 
sKowych ambicja drużyny, do
bieranie przez k ierow nictw o co
raz  to nowych graczy, s ta ranny  
trening, a  niewątpliwie ró w 
nież i wielkie w a lo ry  zasadni
cze całego zespołu spraw iły , że 
zieloni przeszli zw ycięsko  nie- 
tylko nad konkurencją rywali 
miejscowych, ale rów nież nad 
takiemi potęgami Polski p iłkar
skiej jak Cracovia, I. F. C., czy  
Pogoń.

Co więcej —  są  om nietylko 
moralnym, ale rów nież fak tycz
nym  zw ycięzcą  drugiej kolejki 
ro zg ry w ek ,  w której stracili tyl 
ko  5 punktów, gdy Wiśle w y 
d ar ła  konkurencja—sześć. W a r 
cie i Cracovii — po dziewięć.

Jeśli rzucić okiem na dw ulet
nią tabele ro zg ry w ek  ligowych, 

t  s tw ierdzić  należy, że Legja jest 
* drużyną bardziej regularną, niż 

W is ła  czy W a r ta  w tym  sensie, 
iż nie posiada sw ych  ,/pasorzy- 
t ó w “ w rodzaju Ł. K. S-u, czy  
Hasmonei. Dlatego też z w y ją t
kiem  I. F. C., k tó ry  raz  tylko 
pokonał Legję 4:1. im bliżej po- 
izątkiu tabeli tern mniej dla woj

s k o w y c h  plusów, a  im dalej — 
tern ich więcej.

Z W isła  i W a r tą  w cz terech 
m eczach  Legja zdołała w y w a l
czyć  jedynie po jednem zw y cię 
stwie, na Pogoni i Polonii zdo
b y ła  no 5 punktów, na C zarnych  
i W arszaw ian ce  po 4 -ry  i t. d.

N atom iast w  roku bieżącym  
jedynym  zespołem, k tórem u u- 
dało się dw ukrotnie  zatriumfo
w ać  nad w ojskow ym i jes t  W a r 
ta. . /

W isfa, Cracovia, I. F. C., P o 
lonia, Czarni, Turyści i T, K. S. 
podzielili się z zielonymi punk
tami po dwa, Pogoń  i Hasmonea 

" odebra ła*  zespołowi w a rsz a w 
skiem u Pu jednym punkcie, a 
pozostałe kluby — W arszaw ian  
ka, Ł. K. S., Ruch i Śląsk m u
s ia ły  zadowolić się kwitkiem.

S ta r t  l igowy Legji z Ł. K. S., 
m im o zw ycięs tw a  3:0 nad ło
dzianami nie w ypad ł  przekony
wująco. Okazało się, że p i  w te 
d y  wojskowi trenow ani zbyt in
tensyw nie  w sezonie zimowym 
osiągnęli sw ą najw yższą formę 
w yk azan ą  w lutowych meczach 
z  A-klasowemi zespołami w a r
szaw skiem u T o  też już tydzień 
później Legja p rzeg ry w a  bez
apelacyjnie 1 :4 do I. F . c . ,  a w 
turnieju wielkanocnym z Union 
O berschonew eide (1:3) i Slavią 
(5:4) daje sie bezapelacyjnje 
zd y s tan so w ać  Polonii.

Chęć rehabilitacji w  oczach 
opinji przynosi n iebyw ały  triiwpf 
w ojskow ych  nad Pogonią 7 :0, a 
potem  siłą rozpędu — nad Ś lą
skiem 4:1 i słabo w tedy  g ra ją
cą  W is łą  1 :0.

Ale na tern koniec. Klęski 1.3 
z Turystam i. 0:2 z Cracovią. 
1:2 z T. K. S-em, i :2 z C zarny 
mi (m ;z p rze rw any  p rzy  s ta 
nie 0 :1) sypią sie jak z ręka
wa i spychają Legję aż na 9-te 
miejsce w tabeli. Dwa skrom ne 
zw ycięs tw a  nad jednerni ze słab 
szych konkurentów  ligowych— 
W arszaw ian k ą  4:2 i Ruchem 2:0 
są pierwszemi oznakami powro
tu d o 'f o rm y ,  mimo, że wślad

idzie remis 2:2 z H asm oneą i po 
rażki 0:1 z W a r tą  oraz  3:4  z 
Polonią. Ostatni ten mecz z 
p ierw szej rundy  zastaje Legję 
na 9-tem miejscu z 6 zw ycię 
stwami, 7-ma klęskami (!) i 
1-ym  remisem.

Na p ie rw szy  ogień w  drugiej 
run ozie dobry  los zsy ła Legji 
Siąsk, k tó ry  mimo b. mizernej 
g ry  w ojskow ych schodzi poko
nany  3:1.

Spc <anie rew anżow e z I. F. 
C. w W a rsza w ie  daje już przed
sm ak daiszych zw ycięstw , któ
re dzieli jedynie potknięcie się 
1:1 o Pogoń we Lwow ie.

Od meczu 4:1 z T urys tam i po 
p rz ez  7:1 z H asm oneą, 1:0 z 
Ł. K. S-em. 5:2 z T. K. S-em, 
3:2 z C racovią i 7:1 z W a rs z a 
wianką Legja nie schodzi z boi
ska n aw et z remisem.

W y p ró b o w an y  zespół wojsko

wych szczerbi sobie zęby  d o 
piero na dwu najsilniejszych ze
społach Ligi — Wiśle 1:2 i W a r  
cie 2 .6, p rzyczem  jedynie mecz 
poznański jest klęską, bo w Kra 
kowie zieloni byli raczej lepsi 
od Wisły.
Finisz ro z g ry w ek — trzy  m ecze 

z Polonią 3:0, Czarnym i 1:0 i 
Ruchem 5:0 to t rzy  zw ycięs tw a  
m oże nie bezapelacyjne, ale tern 
niemniej zasłużone.

I o to  w  rezultacie do 13-tu 
punktów, zdobytych w p ie rw 
szej rundzie Legja w drugiej do
rzuca 23 (!) i posiadając lepszy 
od Cracovii stosunek bram ek  
77:43 wobec 70:42._ zajmuje za 
szczy tne  trzecie miejsce w ta
beli.

D rużyna w ojskowych by ła  
bodajże najbardziej licznym ze
społem ro zg ry w ek  ligowych. 
Obok bowiem ustalonego w dru

giej kolejce ro zg ry w ek  składu 
reprezen tacy jnego : Akimow;
M artyna, Ziemian; Szaler, P rzeź  
dziecki, N ow akow ski;  W ypijew  
ski, N aw rot,  Łańko, Ciszewski, 
Cichecki ostrog i ligowa w  L e
gji zdobyli: Adamowicz, Badów 
ski, Terlecki, M adeyski, S t ry 
charz, Cyganik, Amirowicz, 
Wójc c. P rzeździecki Il-gi, B e
rent, Asłanowicz, M aterski i Z a
jączkowski.

Z pośród owej imponującej 
liczby 25-ciu p iłkarzy  zespół 
wymieniony wyżej, a przefil- 
trowany przez  sito 28-miu cięż
kich prób ligowych jest rzeczy 
wiście najlepszą kombinacją, na 
jaką stać w ojskowych.

D rużyna ta ciągle jeszcze znaj 
duje się w stadjum zdobyw ania

dla całego klubu obcym, z g ra 
czami rekrutującymi się niemal 
wyłącznie z poza W a rs z a w y  
Legja jako zespół i klub jest cią 
gle jednostką bez przeszłości i 
tradycji. To też mimo jedynych 
w Polsce w arunków  egzysten
cji, mimo rzeczyw iście  poza
zdroszczenia godnego poparcia 
P . U. W. F. i Banku Gospodar
s tw a  Krajowego, do roku bie
żącego nie potrafili się wojsko
wi oprzeć taranowi tradycji, któ 
rym  ich bila tylokrotnie Polo
nia czy  naw et W arszaw ianka.

Druga kolejka tegorocznych 
m istrzóstw  by ła  bodajże punk
tem zw ro tnym  pod tym w zglę
dem. D rużyna  fochów, n a s t ro 
jów i g rym asów , zespóf świet
nie w yszkolonych  wyrobników

dla siebie s tro n y  moralnej dla | piłkarskich, k tó rzy  raczej odra 
swej egzystencji i w y n ik ó w  |biali sw e  m ecze jak pańszczyz- 
W yfosla  na gruncie zasadniczo i nę, p rzeksz ta łc i ła  się w  klub
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LUKI. STRZAŁY, t a r c z Ł
oraz wszelkie p ryboiy  sportowe

Sprrety  do (fimna tyki kom pletne 
urządzenia s il  p 'g  p rzepisów  wtadz

non sramow,
to . I t a i n  14

■Fystawiamy na Po.vsz. W ystaw ie Kraj 

C e n n ik i » r a l i s .

ZMIANY POZYCJI LEGJI W TABELI ROZGRYWEK LIGOWYCH

W  Z a g l^  iu  D ąb ro w sk ie  no
B I L A N S  / ? .  1 9 2 8  N A  P ^ O W J N C / /

* S tan isław o w ie
Ubiegły sezon sportowy raa tenwiie 

Zagłębia Dąbrowskiego wykazali o- 
gnomny upadek wszystkich klubów, 
tak pod względem sportowym, jak i 
urganćzaeyjnyro. Przyczyn najeży szu 
kać przeidewszyisifkieim w  braku ludzi. 
Rzućmy teraiz okiem na poszczególne 
dziedziny sportu

Bocziąlikieun sezon.u pi to r s  kiego by to 
Bonga,niżowa wie Kieleckiego Z: O. P. N., 
z siedzibą -w- Sosnowcu Zdawałoby 
się, że po kiilkupiasitontiesiecanem roiz- 
iamiie w  piilkarstiwie poilskiem, KieL 
f- O. P. N stanie się tym ośrodkiem, 
który zjednoczy powaśnionie kłułby dla 
dobra pilkarstwa Zagłębia. Wynik} by
ty wprost przeciwne. Oiągte tarcia 
pomiędzy z ‘ rządem a W Q | D ma tle 
kompetencji, zmusiły c a ń to a ta e  władze 
/ I  • U o w ią z a n ia  tych in- 

stytucyj i wyznaczenia Komisji Trzeci 
z p. d-rem Rechfcszaftem na czele.

Komis i a ta zwołała n,adzwyćzia,jne 
wailne zebranie Kieł. Z. O. P. N., które
go wynik jest już Czytelnikom znany, 
t^zy przeniesienie siedziby okrę-gu do 
Częstochowy wyjdzie na dobre sporto
wi nie wiadomo

Mistrzostwo Kici. Z. O. P. N-u zdo
było T. S. Victoria, Sosnowiec, uzysku 
jąc 20 pkt. ma 28 możlijwych. Drużyna 
mistrza wykazała najbardziej stalą for
mę przez cały sezon i zdobycie tytułu 
pnzypadło jej zupełnie zasłużenie w u- 
działe. ln'n'e ze,-s'PoIy, ziwlatszcza sosno- 
wieokto wykazały katastrofalny wprost 
spadek formy, tak, że byty często dru
zgotane nawet przez drużyny B-klar- 
spwe

Sport kolarski był jedynym działem, 
k tó r y  w ubiegłym sezonie poczynił zna 
carte postępy- Cały szereg nowopow
stałych klubów, obok już istnieją cyc li 
orgatiizjowaio niezliczoną ilość zatwo- 
dów, które słały zawsze na wysokimi 
poaiómfe sportowym. Na pierwszy 
plam wysuwa się Sosnowieckie Towa
rzystw® Cyklistów, które pod doSywad 
czonem kierownictwem prezesa Fhskte 
go rozwija sie coraz lep>e). Sukcesy 
kolarzy s. T. C. w całym szeregu
miast innych województw sa 
tego niestruidizonego organizatora, t ep* 
S. T, C szeroką działalność propagan
dową rozwijały sekcje: Hakoabu i Vtc- 
torii sosnowieckiej. Również inne s£t-  
cje nie pozostawały w tyle, tok, że 
wszystkie sekcje zasługują na pochwa
lę za ich owocną pracę dli a sportu ko
larskiego-

Lekka atletyka zaniikła w Zagłębiu 
zupełnie Najpoważniejsze kluby ( * -  
koatktyem® tak Czeladzki K. S. Stnza- 
ta sosnowiedka me przeprowadziły 
Pr:_iwie żaidnyeh PQważniejszych im
p rez p-zoeryn nnłrezy szukać w po
lityce miejskiego komitetu W F.. któ
ry z niewiadomych powodów me u- 
dBłelał swojego boiska dła treningów 
zawodnikom. należącym do różnych

OO Pt5t WIEKU POWSlECHNIt
znanyze skuteczności

pStAGC
.GÓRSKIEGO
WARSZAWA

ŻĄOA<WU|UII

O l*. H .  Ml̂ l S ta rs z y
!f CAł A 12 telefon 51 10 ch »rob\ 

weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. ; od 2 — 9 w

W niedziele od 9—2 
Niezamożnym ceny lecznicowe.

klubów. I tu musi zajść radykalna 
zrniama. Bi canta, która jest jedyną, 
obok C. K. S-u w Zagłębiu musi być 
oddana dio użytku dla chętnych do uprą 
wiantu p.ięknego sportu lekkoatletyczne 
go. Nc(eżv bowieśu klubom pójść na, 
rękę, gdyż lekka atletyka jest podstiać 
w a wszelkich innych sportów.

O poczyna maicli klubów na seizon zi
mowy niaraaie głucho. Jedynie Halkoan 
(Będzin) aorgamtoował sekcje: sportów 
zimowych i pitig-poogai. Treningi nieiba 
weim rozpoczną się pod kierowaractwiem 
i ns trutóorórw-specjał is,t ó w Spodziew ać 
Się jednak należy iż inne kluby pójdą 
za przykładem Hak. ] utworzą cały s.ze 
reg nowych sekcyj.

Rok 1928 byl dila rozwoju sportu sta. 
nisiawowskiego przełomowym, w tym 
to bowiem roku powstał u nas pod- 
okręg piłkarski, a po zgodzie, jaka na
stąpiła między ligą a P Z. P. N. zali
czono Rewerę do klasy A lwowskiego 
okręgu Tak więc mieliśmy możność 
oglądać dawno niewidziane drużyny 
A-klasowe.

Teraz przejdę do oceny poszczegól
nych klubów. Zacznę od mistrza Sta
nisław ow a, zdobyw cy puharu m iasta, 
od K. S. Rewery. Drużyna ta rozegra
ła w minionym sezonie ogromną ilość 
meczów i prawie w szjstk ie wygrała 
(dwa mecze przegrane). Forma Rewe^ 
ry stale się poprawiała

E:ha merjłu bokserskiego
W arta — S zu b o

Na rozegranym ostatnio w Poiznaniu 
rnciczu bokiserskim W arta — Szupo, za- 
kończiomym. jak już donosiliśmy, zwy- 
ijęstwem Wiar ty 12:2, zaszedł fakt, 
który poważnie może zaszkodzić za
granica opinji naszych arbitrów bok
serskich. o to  obecnie zostało ujaw
nione, ze p0 trzeciej walce: Kairaślóe- 
wvcz W ) Lensky (Sz.) przy stanie 
, - obydwaj sędziowie punktowi pt 
Jiamusiz (W arta) j Wałińskl (Szupo) 
zgodnie przyzinab zwycięstwo gdań
szczan inową tymczasem sędizla w rin
gu p. Ermanowfcz (W arta) ziiianorował 
zupełnie jednomyślną punktację j ogło

sił zwycięzcą Polaka Karaśkiewicza.
Niemcy zrobili z tego skandal mię- 

azy na rodowy. Niemiecki Związek Bok 
sersk! zwrócił się ero P. Z B. z prośbą 
0 wyjaśnienie tej afery. P. Z. B wy
znaczył p. Sadłowsk.iego, sekretarza 
wydziału sportowego do przeprowadzę 
ula śledztwa. P Sadłowski bawił w 
ub. tygodniru w Poznaniu i przeprowa
dzone przezeń dochodzenie potwierdzi
ło w zupełności przewinienie p, Drma-
no wieża.

Wyrok w tej sprawie — jak się do
wiadujemy — zapadnie w najbliższym 
czasie.

W okresie mistrzostwa grała R eve- 
ra z ogromną werwą i ambicją Atak 
byl nadzwyczaj zgrany i szybki i wy
śmienicie strzelał. Wynikiem tego by
ło zdobycie mistrzostwa grupy, do któ 
rej Rewera należała, a mając za sobą 
zwycięstwa n^d takiemi drużynami jak 
Pogoń (Stryj) 3:1 i 1:1. Ukraina 
(Lwów) 10:1 i 3:1, Leehja (Lwów) 3:1 
i 3:1, Pogoń I-b (Lwów) 0:2 i 2:1, E- 
kran (Lwów) 2:0 i 2:1 doszła do fina
łu o tytuł mistrza lwowskiego okręgu 
Przegrała tu ‘ednak z Polonią prze
myską trzeci, decydujący mecz

Najlepszymi graczami Rewery są: 
Sobolewski praw y łącznik, Zengel 
toamkarz, Szaleeki i Wędrzyński o- 
brońcy.

Drugim z kolei klubem Stanisławo
wa jest Z. K. S. Hakoah, mistrz klasy 
B stanisławowskiego podokręgu Dru
żyna Hakoahu nie ma stałego oblicza. 
Zmiany w składzie są dość częste. Do
piero pod koniec sezonu ustalił Ha
koah swą drużynę, co też z miejsca 
przyniosło ładne rezultaty. Najstarsza 
drużyna w Stanisławowie przechodzi
ła kryzys. Bezwzględnie przyczynił się 
do tego brak własnego boiska, to też 
można przypuszczać, że w przyszłym 
sezonie (na wspólnem boisku z Rewe-| 
rą) stosunki się poprawią.

Hakoah zasilają gracze tej m iary co 
Presser II (najlepszy gracz Stanisła
wowa, doskonały technik, reprezentan 
ty winy gracz miasta), Lantnian (naj
lepszy obrońca Stanisławowa), Jung.

Zdobywając mistrz, klasy B walczył 
Hakoah o wejście do klasy A lwow- 
sk go okręgu, grając z Resowią 6:1 i 
1:2, Białym Orłem 2:2 i 2:0, zdobywa
jąc tą samą ilość punktów (5) co Re- 
sowia.

Z kolei wymienić należy jeszcze 
dwie dalsze drużyny B-klasowe: Sta
nisławowie i Górkę, zdobywców 2 i 3 
miejsca w mistrzostwie klasy B W 
klasie C większą żywotność okazały: 
T U. R„ Jedność i Admira. Do klasy 
C spad! Sokół, a na jego miejsce we
szła drużyna stryjsika Ź. K. S. Dror

Inne gałęzie sportu są u nas jeszcze 
zaniedbane. O lekkiej atletyce kluby 
naisze nie _ marzą nawet, iJrak odpo
wiedniej bieżni przyczynia się głównie 
do tego.

Największym klubem kolarskim jest 
Stani,slawowskie Tow Kolarzy i Mo
tocyklistów, k tóry  posiada w swoim 
grome_ najlepszych zawodników: Sni- 
gurowicza i Daniela Ruchliwą okaza-

~ ie *.e  ̂ sekcja kolarska Admiry.
Tennisem zajmuje się li tylko ruchli

wa sekcją Sokola, która urządza rok 
roczmie tor niej o mistrzostwo Stanisła
wowa^. starając się sport ten spopulary 
znwać i zapraszając na turnieje gra
czy zamiejscowych. Najlepszymi gra- 

• czarni okazali się -Schmerzler (Ha
koah), Falk (Hakoah) i Raczyński (So
kół).

Gimnastykę i szermierkę uprawiają 
jedynie Hakoah i Sokół. Zawodów mię 
dzym iartowych i międzynarodowych 
rozegrał _ Stanisławów cztery, brąc 
dwukrotnie reprezentacje Stryja, remi
sując z Czerniowcami w Czerniow- 
cach i w ygryw ając 3:0 w Stanisławo
wie.

tw ardy , ambitny, hardy, wal
czący  do upadłego.

Dziś Legję pobić jest n ap raw 
dę trudno, czy stan ten jednak 
po trw a  długo, czy  będzie jed
nym z wielu k ap rysów  tej d ru
żyny  przekonam y się w  sezonie 
roku 1919-go.

Bramkarze Akimow i Adamo
w icz nie dorasta ją  przeciętnego 
naw et poziomu drużyny. P ie rw  
szy  —  nieelastyczny  i za mało 
szybki, dysponuje ry zy k an ck ą  
odw agą i tw ardośc ią  w  walce, 
drugiemu — w ysoko  wyszkolo
nemu technicznie, b rak  se rca  ł 
zaciętości w walce. Zlani w  jed
no stanowiliby doskonały  typ 
bram karza . Pojedyńczo są co- 
najwyżej poprawni.

O brońcy  M ar ty n a  — Ziemian 
mogą się poszczycić, że tylko o 
4 bramki więcej wpadło do siat
ki Legji, niż do W a r ty .  S tano
wią oni dąiś niezaprzeczeme 
jedną z najlepszych p ar  obroń
ców  w Polsce. M artyna  naby
tek z prowincji małopolskiej po
siada strukturę s łynnego Popo- 
witscha z „A mateure“ w iedeń
skich i dysponuje dobrem usta
wianiem się oraz najlepszym bo
daj w  Polsce wykopem z obu 
nóg.W w alce lojalny, naw et w sku 
tek swej siły i wagi pobłażliwy 
dla p rzeciw ników  jest dla Legji 
nabytkiem  kolosalnej wartości. 
Ziemian dobry  w taklingu. szyb 
szy, niż M artyna wnosi do gry 
elem ent polowania na przeciw
n ików  pod postacią  ostrego cho
dzenia na piłkę. Cecha ta obni
ża jego w artość  sportow ą wielo 
krotnie.

Pom oc  Szaler, Przeździecki, 
N ow akow ski odpow iada swą 
klasą mniej więcej poziomowi 
b ram k a rzy .  Że jednak gracze to 
młodzi i ambitni, spodziewać się 
po nich należy postępów  b. w i
docznych. Z pośród tej trójki 

jed y n y  Przeździecki,  najlepszy 
technicznie i dysponujący m oc
nym  strzałem , potrafił sobie zdo 
b y ć  sym patję  publiczności i k ry  
tyki w obec sw ej g ry  fair i lo 
jalnej w stosunku do przeciwni- , 
ka. S za ler  zapa lczyw y  i a ro g an t  * 
ki już parokro tn ie  w  swęi k a r ie 
rze opuszczał boisko, a N o w a 
kowski g ra  zby t  prym ityw nie  i 
bez opanowania stylowego.

Napad W ypijewski, Nawrot, 
Łańko. C iszew ski, Cichecki sta  
nowi niewątpliw ie najbardziej 
jednolitą linję ofensyw ną w P o l
sce. S łabym  jegc punktem jest 
niewątpliwie Cichecki, g racz  o 
w ysokiej technice, ale bojaźli- 
w y aż do rzucającej się w  oczy  
przesady. P ozos ta ła  czw órka, 
pomijając różne indywidualne 
za le ty  każdego s tanow i k w a r 
tet w yją tkow o  w p ro s t  dobrany. 
W ypijew ski szybki, p rzy tom ny, 
dysponuiacy w  razie po trzeby  
b łyskaw icznym  obrotem  i nie
bezpiecznym  strza łem  z obu 
nóg stanowi g racza  bardziej cen 
nego, niż to się wielu wydaje. 
Notabene on jeden jedyny z na
padu Legji n igay nie rezygnuje 
ze zw y c ięs tw a  i w alczy  do 
ostatniego, zapladmając czę
sto psychicznie - zblazowanych 
sw y ch  partnerów ,

Z trójki środkow ej Łańko  m o
że się poszczycić drugiem miej
scem w  ilości bramek, zdoby
tych w Lidze, Ciszewski naj
większą cyfrą  punktów strzelo
nych głową, a N aw ro t — dwu- 
krotnem reprezentow aniem  b a rw  ■ 
polskich w grach z A m eryką i 
arm ją  rumuńską.

Trzej w ychow ankow ie Craco 
vii. gracze ci opierają sw e suk
cesy  przedew szystk iem  na tech 
nice i tak ty ce  gry. Szybkość, 
start, g ra  ciałem — to w szy s t
ko u nich w alo ry  drugostronne, 
tembardziej, że ze względu na 
sw e  warunki fizyczne na tern 
polu m ożeby  znaleźli lepszych 
od siebie.

W  dobrym  dniu napad Legji 
pracuje jak idealnie zm ontow a
na m aszyna, a jego gra jest tak 
dla widza czytelna i_ przyjemna 
optycznie jak żadnej innej dru
żyny  ligowej. To też nie darmo 
Legja może się poszczycić dru
giem mieiscem w ilości bramc,. 
77, :a W isłą (98). która oprócz 
techniki i strzału wnosi do waJki 
tem peram ent i żyw io łow y ciąg 
na bram kę przeciwników.
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Święta piłkarskie na boiskach zagranicy
W  czasie świat Bożego Narodzenia 

rozegrano cały szereg  meczów mię
dzynarodowych o znaczenia dość zna 
cznem, gdyż niemal wszystkie druży
ny  zawodowe Środkowej Europy ba
w iły na tournee.

Admira miała niełatw y orzech do 
zgryzienia z najlepszemu drużynami 
■ loskiemi; uległa Bologni w  stosun

k i  0:3, a z Milano osiągnęła wynik 
2:2. W acker bawił na południu Włoch 
1 pokonał Foggię 2:1, a Bari 4:3. W 
Niemczech Vienna zwyciężyła slaby 
Frankfurter S. V. 4:3, a W. A. C o- 
siągnął z Kiekers (Stuttgart) wynik 
1:1. W reszcie Rapid pokonał we Fran 
oji S. C Cette 3:0, a z 01ympique 
(Marsylia) osiągnął wynik uierozstrzy 
gnięty 2:2. Naogół więc bilans drużyn 
austriackich jest ujemny.

Dość słabo wypadły również w y
stępy W ęgrów. Coprawda Hungaria 
pokonała silny Juventus (Turyn) 4:2, 
ale za to m istrz Ferencvarosi uległ w 
Barcelonie w  stosunku kompromitują
cym 0:4. Nemzeti może się poszczy
cić tylko porażkami; przegra! on z 
Lugano F C. 1:3, a z Ambrosianą 
■Włochy) naw et 1:5. Ujpesti pokonał

esandrię 3:2, ze słaba Spezią osią
gnął wynik 2:2.

W  mistrzostwie Bawarii północ
nej padło w końcu rozstrzygnięcie. 
Po morderczej walce I. F. C. Niirnberg 
pokonał swego odwiecznego rywala 
S V. Fiirth w  stosunku 4:3. W Mona
chium Slavia (Praga) pokonała w pięk 
nym stylu W acker w  stosunku 4:2, 
Teplitzer F. C. osiągnął z Herthą zale 
dwie wynik 2:2. Sparta praska bawiła 
w e Francji i z trudem wyw alczyła 
■zwycięstwo nad Red S tar Olympiąue 
z  ! aryża w stosunku 1:0. Viiktoria Żiż- 
k. uległa teamowi Rzymu 2:4.

Dotkliwą porażkę poniósł mistrz ba- 
deńsk' Karlsruher F. V , przegryw ając 
z Grasshopers (Zurych) w  stosunku 
0:7

W mistrzostwie Austrji rozegrano 
zaledwie jedno spotkanie, a i to za
kończyło się niespodzianką. Mianowi
cie Hertha pokonała kandydata do ty
tułu m istrza Austrię w  stosunku 1:0 
W mistrzostwie prowadzi nadal mistrz 
jesienny Sportklub przed W. A. C~em 
i Adrnrrą.

Rapid rozpoczął już sw e tournee po 
Francji dosyć zresztą nieszczęśliwie. 
P ierwsze jego spotkanie z prowincjo
nalną drużyną S. C. Montpellier za
kończyło się porażką 1:2 Floridsdorf 
bawił w Belgradzie, gdzie pokonał So
koła w  stosunku 4:2, natomiast ze 
znacznie silniejszą Juigoslayją osią
gnął zaledwie wynik 2:2.

Sabaria doskonała drużyna prowin
cjonalna węgierska, która rozpoczęta 
egzotyczne tournee po Meksyku, za
kończyła pierw szy etap swej podróży, 
lądując w  Hayannie (Kulba). Z mi
strzem  Kuby — Juvenłus-em — Saba
ł a  osiągnęła wynik 2:2.

W mistrzostwach Anglii trzy  czołowe

Boks niemiecki spotkała już druga
•'«* ciągu tygodnia dotkliwa porażka, 
."-'u niepomyślnym wyniku meczu Dom 
f, rgena z Jacovacciim, w  walce o ty 
łu,- m istrza Europy wagi lekkiej Czir- 
s<vi uległ młodemu bokserowi francu- 
sk.emu Raphaelowi przez nokaut w je 
d rńastej rundzie Czirson początkowo 
""liczył dobrze, począwszy od ósme
go jednak starcia, Francuz zdobył de
cydującą przewagę i w  jedenastej po
tężnym sierpow ym  rozciągną! go na 
deskach.

Paollno odniósł znowu zwycięstwo 
w  Ameryce. Tym razem  jego przeciw 
pikiem był doskonały Kanadyjczyk 
Jack Renault, którego drw al baskijski 
pokonał pewnie na punkty. Mecz od
byt się w  Cali (Kolumbia) Drugie 
spotkanie wagi ciężkiej z cyklu elimi- 

acji do m istrzostw a św iata między 
Jim Malomeyem a 0 ‘iKe-llym zakoń
czyło się wynikiem nierozstrzygnię
tym, choć znaczną przewagę miał Ma 
loney. Decyzja sędziego spotkała się 
z  burzliwym sprzeciwem publiczności.

kluby: W ednesday, D erby County I 
Blackburn Rovers zw yciężyły i wsku
tek tego porządek tabeli pozostał nie
zmieniony. Ciekawe jest, że kluby te, 
a zw łaszcza zwycięzca puharu Black- 
bum  hołdują grze przebojowej. Czyż
by więc nastał zmierzch gry  kombi
nacyjnej, której jeszcze do niedawna 
hołdowali niewzruszenie Anglicy. Naj

groźniejsi ryw ale z roku ubiegłego E- 
verton i Huddersf-ie-td mieli dobre 
dnie — zwyciężyły. Evento,n awanso
wał na siódme miejsce z dziewiątego, 
Hudder-sfield posunął się zaledwie o 
jedno miejsce naprzód — na dwuna
ste.

W  lidze drugiej wzmocniły znacznie 
swą pozycję Chelsea d Middlesbo-

roug.b, prowadzi jednak nadal Notts liano 2:2 z  Modeną. W  tej chwili więc 
County. W  Szkocji Rangeus stracili zrównała się z niemi w  ilości zyska- 
niespodzianie punkt w  walce z St. nych punktów i Bologna, która nadto 
Mir,ren, są  jednak nadal jedyną niepo-I jest jedyną drużyną niepokonaną w
konaną drużyną Wielkiej Brytanii.

W mistrzostwie Wioch oba czołowe 
zespoły Turyn i Milano musiały za
dowolić się wynikami nierozstrzygnię

m istrzostwie.
W mistrzostwie Niemiec połudnlo 

wych zostali wyłonieni pozostali mi 
sfrzowie, a więc Eintracht /^ -an k -

temi. Turyn grał 0:0 z Padwą, a Mi- furt), W ormatia i Borussia (Ne-ukit-

SPARTA (PRAGA) — RED STAR OLYMPIOUE (PARYŻ)
Dwa emocjonujące momenty pod bramką Francuzów.

1:0

Wśród asów  kolarstwa
Program świąteczny ziawodów ko

larskich był niezmiernie obfity. Na 
pierwszy pian wybijają się six-days: 
W Nicei sześciodniówika Zbliża się ku 
końcowi, w  Liipsku i Mediolanie za
częta się przed paroma dniami. Obsa
dy w szystkich tych, nazbyt już popu
larnych biegów są z natuiry rzeczy 
dość mizerne. Zbyt m ało jest dobrych 
sześciodniowców, by ma starcie trzech 
six-days zgromadzić elitę kolarzy.

W e W rocław iu rozegrano wielki 
25-godizininy bieg am erykański Zwy
ciężyli niespodzianie Francuzi: Ray-
naud i Dayen, osiągając 44 pikt. i 816 
klim. i bijąc skoalizowane pary  nie
mieckie Rieger, Rielens i Kroll, Tiet-z.

Dwugodzinny bieg param i w  P ary 
żu zakończył się po morderczej walce 
■zwycięstwem specjalistów: Gboury,
Fabre przed Belgami Verschueren, 
Verhaegen. P rzebyto 89.570 tólm., co 
wymownie św iadczy o zaciętości wal 
ki W  biegach za m otoram i Val'le po
konał Parisota i Miquela.

2-godzinmy bieg am erykański w  Me 
dljolanie przyniósł niespodziewane zwy 
cięstwo Belgom Mortelmansowi i Mae 
sowi (dystans 83.700 kim.), choć s ta r
tow ały takie pary  jak Breseiani—To- 
nani, Binda — Dewolf i Girardengo— 
Negrin.i. W sprintach Martinetiti poko
nał Oszmetlę.

VV Berlinie po raiz pierwisizy Jako 
zawodowiec sta rtow at . 
m istrz św iata Falk Hansem. Debiut je
go wypadł dość niefortunnie W  me

czu sprinterów  Falk Hans en odpadł 
już w  drugim repeszażu. W  finale 
zwyciężył Engel przed Oszmetlą. Rów 
nie dobrą formę wykazał Engel we 
Frankfurcie, gdzie pobił pewnie Gal- 
vainga, Baileya i Leena.

Maron-nier znakomity stayer fran
cuski zwyciężył dwukrotnie we Frank 
furcie i Stuttgarcie Hopkinsa i Krewe- 
ra.

Na zaw odach w  Bazylei Kauffman 
pokonał Martinetitiego i Richliego. W 
biegach za motorami Lauppi zwycię
ży! Paiillarda.

Znakomitą obsadą m ogły się posz
czycić świąteczne zawody w Paryżu 
W sprimtajh zetknęli się z sobą mistrz 
św iata Miehard (startujący Po raz 
pierwszy od czasu ślubu) z Fauc:heux 
i Martinefctim. Zwyciężył Fau©heux 
przed Micharderń i Martinettim. W 
biegach stayerów  znakomity Grassin 
pokonał Amerykanina Jaegera, Linar- 
fa i Moliera.

Na lodzie 1 śniegu
Z dwu drużyn hokejowych angiel

skich, które ostatnio bawiły na tour
nee po Europie środkowej, tylko jedna 
okazała dość w ysoką klasę — Cam 
bridge. Najzaciętsza jej ryw alka na 
gruncie angielskim — Oxford ma do
tychczas bilans spotkań wybitnie ujem
ny Najdotkliwsze porażki zadali jej 
Budapcsti K. E. w  stosunku 2:4, W iener 
E. C. 1:8 i team  wiedeński 1:4. Żegna
jąc Austrię odnieśli Anglicy wreszcie 
jedno zwycięstwo, bijąc' w  Insbmciku 
tutejszy słabiutki Mulb . w  stosunku 
5:1. Jedynym w artościow ym  graczem 
Cambridge był napastnik Campbell.

Bernt Evensen najznakomitszy łyż
w iarz Norwegji, ma zamiar poświęcić 
się wyłącznie karierze kolarskiej, w 
której święcił w  roku ubiegłym znacz
ne sukcesy.

Sezon narciarski trwa już w całej peł 
ni i coraz lepsi skoczkowie występują 
na arenach Europy. Z celniejszydh za
wodów należy wymienić: Fłinslbcrg,

Komitet organizacyjny rozgrywek o 
puhar Davlsa zajmował się w Londy
nie ciekawym projektem podziału Eu
ropy na dwie grupy — północna i po
łudniową. Do pierwszej należałyby 
państw a skandynawskie. Wielka Bty- 
tantja, Niemcy, Polska, Beigja i Ho 

amatorskiil landja, do drugiej pozostałe. Projekt 
ten, poddany pod rozważanie poszcze
gólnych związków, może być przyję

ty , gdy uzyska zgodę dwu trzecich 
państw  zainteresowanych.

Terminy rozgrywek w roku bieżą
cym zostały ustalone jaik następuje: 
1 runda do 7 maja, 2 ruinda do 19 ma
ja, 3 -runda do 11 czerwca, 4 runda do 
23 czerw ca Finał rp ie d z y s fre fa w y  ,do 
15 lipca. Finał puharu 36 — 28 liipca 
w Paryżu.

słynny Czech PurkeW w ygryw a kon
kurs ze skokiem 35 mtr. i znakomitą 
notą 19.364 W  Oberhofie olimpijczyk 
niemiecki Recknagel osiągnął 49 mitr. 
i notę 18.000. W  Davos zwyciężył 
Schjjuipf ze skokiem 54 mtr. i notą 
19.819. Czternastoletni M aurer osią
gnął 50 mtr. (nota 14.735). W Maria- 
zełl (Austria) Frólich pobił doskonałe
go skoczka Lichten-ecikera, a w  Sem- 
meringu w ygrał znany w Polsce Rat- 
tay.

Ostateczny skład drużyny austriac
kiej na turniej w Krynicy został usta
lony w sposób następujący: Licbten- 
stein, Speva:k, Revi, Tatzer, Enti, 
Glatz, Sclimucker. Caucig.

Wyniki hokejowe świąt nie były na
ogół ciekawe. W iener E V. uległ Ries- 
sersee 0:1, w  spotkaniu rewanżowem 
jednak zwyciężył 3:0. Pótzleinsdorf 
pokonał w P radze S!Iavię 3:0. Budape
szteński B. K. E. pokonał dobrą dru
żynę wiedeńską Cottage E V. 5:1. W 
dobrej formie jest drużyna Włoska Mi
lano H. C., która pokonała Chamomx 
4:2.

W  Davos rozpoczął się turniej o pu
har Spremgle.ra. P ierw sze wyniki: 
Cambridge — Rosey (Gstaa-d) 1:1, Pa- 
ris Canadians z Dempseyem, Bellem i 
Senecale.m — Milano 1:0, D ayos — 
Oxford 1:1

św ia d c zą  jeg o  
m tr . w  2:34.4.

ostatnie wyniki: 1500

N o w a  g w i a z d a  n a  r i n g u  ś lą s k ii
August Bara powiększa zastęp czołowych pięściarzy polskich

Okrąg śląski pozyskał nową znako
mitość bokserską. Jest nim członek 
K. S. 09 Mysłowice, August Bara. Je 
go wysokie walory techniczne i fizycr 
na, wykazane w  czasie ostaituiego spot 
kania z Kulessą, który mimo, że ucho- 
dizi ea dobrego zawodnika, przegrał 
nokautem i to  już w drugiej minucie 
drugiej rumdy, staw iają Barę na samo 
czoło naszych mistrzów pięści. 

Wczoraj nikomu nieznany!, jutro s ta 
nie się Bara niewątpliwie jedną z naj-

bardziej popularnych postaci sportu 
polskiego.

Kto zacz, skąd zjawił się, gdzie zdo
był swój wielki kunszit^-oto pytania, 
na które odpowiada niżej umieszczony 
wywiad ze słynnym pięściarzem.

Miłej powierzchowności i dobrej bu
dowy, Bara, przystojny brunet o sma
głej cerzo, robi wrażenie południowca. 
Trochę więcej, jak średniego wzrostu] 
liczy on sobie lat niespełna 24, pocho
dzi z Mysłowic z rodiziny polskiej i z 
•zawodu jest górnikiem. Ze sportem, 
jak każdy Ślązak, spotkał się przez pit
kę nożną, w którą gryw ał w  dawnej 
mysłowickiej Polonii, przechrzczonej 
dz,iś na K. S 09. Z nastaniem  bezrobo
cia wyemigrował do Francji w raz z 
wielu kolegami i tam pracow ał pod 
ziemią ciężko na chleb. Obecnie przed 
dworna miesiącami wezwany przez 
chorą m atkę, powrócił do kraju.

Pierwsze kroki_ ma ringu staw iał na 
skutek namowy i kierownictwa sław 
nego zawodowego mistrza Francji 
Boucruillona. Ten od pierwszego wej
rzenia ocenił fizyczne zalety B ary i 
namówił go do treningu, fotóryim sam 
kierował. Te przygotowania i współ 
me ćwiczenia z  misitirizeim trw ały  rok 
■cały, a mistrz .troskliwie ukrywał 
ucznia, chcąc go poprawadlzić odraizu 
do zwycięstw. I poprowadził! Bara 
wystąpił potraz pierwsizy w  wadze 
półśredinieij z dobrym przeciwnikiem i 
z walki tej w yszedł na remis.

Ale już trzy  następne spotkania1 Ba
rą  wygrywa- przez k, a  i to w począt
kowych rundach. 5-te spotkanie .wy
grywa na punkty. Szóste spotkanie z 
mistrzem północnej Francji również 
w ygryw a na punkty.

Bouąuiłlon w r. 1925 zrobił Barę 
wodoweeim. Nasz rodak wałczył więc 
8 rund ipo 2 minuty, a w  jakiś czas 
później — 10 runid po 3 min, W r. 
1926 walczy! B ara o  mistrzostwo Fran 
oji północnej w wadze półśredniej i 
zdobył tytuł mistrza bezapelacyjnie. 
Tyltul ten utrzym ał i obronit w  roiku 
następnym. W tym roku spodziewał 
się też  tytuł ten utrzymać, leciz nagle 
wezwanie dio kraju pokrzyżowało te 
plany. Ostatnią walkę we Francji sto
czy! Bara z  Polakiem Stachoniem, 
i w ygrał w pierwszej rundzie no
kautem. Stachoń jest Polakiem ze 
Śląska (Szopienice) .i będąc na emi
gracji roboczej w ybił się w e Francji 
n:a jednego z najlepszyicli zawodników 
swej wagi.

B ara mimo swoich 24. la t (waży 65 
kłg.) ma już za sobą 95 walk z których 
przegrał ma punkty tylko 5\, a coś 14 
razy wyszedł na reimis'- Przez te. o. 
dotychczas nie został pokonany przez 
nikogo.

Zapytany ,0 -wrażenia z ostatniego 
meczu A:BC przeciw  BKS, powiedział, 
że nasi zawodnicy są  przeważnie bardzo 
dobrym materiałem, lecz technicznie 
stoją daleko od klasy ■friamcusikcij. Mo 
gą jednak jeszcze wiele się poprawić, 
zwłaszcza pod okiem Nispła, którego 
zna zagranica, jako jednego z najlep
szych trenerów , pracującego sumien
nie i iz otdldandelm się.

Jako błąd u nasizych bokserów, Ba
ra  podkreśla zby t o tw artą pozycję 
przy prawie zupełnie wyprostowanej 
postaci. To daje przewagę, zwłaszcza 
bokserom niemieckim, k tórzy  pra-wie 
nigdy nie idą -górą", łecz w  pozycji 
przykuiioneij, .dającej doskonałe zakry
cie i możność łatwych uników wdół.

W plecaku turysty

KRZEPTOWSKI I I POLANKOWA
5Ścill, WTaz z  innymi zakopiańczykami, w W arszawia na propagandowych

zawodach narcia.rakioh.

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady

W E© L a ,
która  nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a  przytem napraw dę 
dobrze smakuje

Bara sam najchętniej w alczy sierpo
wym (cnoehetj, bijąc dołem i to  mas
kując prawą, a uderzając łew-ą. Ciosy 
idące z  dołu w  górę są jeigo zdaniem 
najskuteczniejsze i najtrudniejsze do 
obrony, Chętnie ich też używa.

W czasie swego pobytu zagranicą 
Bara walczył z Francuzami, W łocha
mi, Belgami., Niemcami i murzynami. 
Obecnie zamierza na sta łe  pozostać w 
Polsce i brać żyw y udział w naszem 
życiu sportowem.

chen) S. V, Fur.th ! I. F. C. Nurnberg
muszą rozegrać jeszcze decydujące o 
m istrzostwie spotkanie W Berlinie 
Hertha straciła jeden punkt w spotka^ 
miu ze słabym Sudsteimem i mą teraa 
więcej punktów straconych niż Tennis 
Borussia.

Czeski klub D. F. C. rozegrał wi 
Heilbronn. spotkanie z kombin,owaną 
drużyną V. f. R HeiUbromn i m istrza 
W urtembergji Germanią, zwyciężając 
w stosunku 3:2, uległ -jednak Worana., 
tii 0:7.

W Czechosłowacji rozegrano szereg 
spotkań towarzyskich, z których waż-, 
miejsze zakończyły się wynikiem nie* 
rozstrzygniętym . I tak : Slavia grała z 
Cecbie Karlin 2:2, Sparta ze Spartą 
Kosire 3:3, a S. K. Litoeu z Ce&kym 
Lvem 4:4

W puharze Zagrzebia rozegrano społl 
kanie Gradianslki — Concordia, która 
niedawno muisiaio być przerw ane z 
powodu niesportowego zachowania się 
obr-ońcy Grad'jan:skiego. Tym razem 
obeszło się bez ekscesów, zwłaszcza, 
że dla przykładu niesubordynowanyi 
gracz zostat ukarany sześciomiesięcz
ną dyskwalifikacją. Gradjanski w ygrał 
pewnie w  stosunku 6:1.

Bratislava jeden z czołowych p t o i  
wiuejonalnych zespołów czeskich ro^ 
zegrał pierw sze spotkanie w  Grecją 
bijąc klulb Apollo w  Atenach w  stos-uih 
ku 5:2.

Drugie spotkanie „szkolne" drużyn
austriackich w Niemczech zakończyło 
się jak i pierw sze (Austrji z  S. V, 
Fiirth) niepowodzeniem W. A. C. czo-i 
łowy Muib Ligi wiedeńskiej został PO 
fconany przez m istrza Bawarii Bayerą 
w sfosuuku 1:3. W iedeńczycy zade, 
m onstrowali grę dobrą technicznie, al* 
nieproduktywną, zw łaszcza wob^a 
twardej i ofiarnej gry Niemców. Kla
ska łajiest tern przykrzejsza dla 
wodowego pilkarsitwa austiljackieKP. 
że Niemcy już teraz zaczynają sfę zm 
stanawiać czy w arto  było taką walkę 
toczyć o zezwolenie na gry z zawo, 
dowcami, skoro ci ustępują swym 
niom.

Charygues znamy bra,mlkarz fraitcu* 
ski, słynny nietylko ze świetnej gry« 
ale i z licznych przekroczeń zasad & 
m atorstw a -postanowi! zostać zawo
dowcem i jako taki gryw ać w  arna*' 
torskich drużynach Ta niezwykła pr® 
pozycja s-poflkała się z  odmową zwisz- 
'ku francuskiego, Iktó.ry bał się .groźnego 
precedensu. Wobec powyższego bram 
kairz postanowił zostać po-prostu tre
nerem zawodowym i -aby zemścić się 
na związku francusk-im, grozi sensai 
cyjnem.i rewelacjami, które stwierdzą, 
że w  rzeczyw istości -zawodowstwo 
już dawno istnieje we Francji-

Mistrzostwa Ameryki w  biegń  na-j 
p rz e ła j w y g ra ł  m u rz y n  G o o re , k tó ry  
d y s ta n s  6 m il ang . (9656 brze-
b iek l w  zn ak o m ity m  c za s ie  31:20 2 '*■« 
o s ią g a jąc  n iem al rekord  Ritoli.

Trzy biegi pływackie ma otwartych 
torach zostały rozegrane dorocznyJ“ 
zwyczajem w  pierwszym dniu świat-

iSadetMŁ. łyżwiarz h a  d y s ta a ^ s
j-es.t -Srtó w  -dołhrea formie, o czem 10o y triumfował Heath w  58 sek , w

Paryżu p rzy  tem peraturze 8 st. hies 
wpław przez P ary ż  w ygrał Szwajcar 
Zwahleu w czasie 2:18.8 przed 
giern Maifai-t i Franiouzem Monu. W 
Rzymie w pław  przez Tyber wy£rał 
Ga.mhi.

Marjetje Braun, słynna Pływaczką 
holenderska, pobiła na zawodach >! 
Paryżu rekord św iatowy na 400 mb, 
nawznak, osiągając czas 6:16.8 sek.

70-letni biskup Londynu dr. Ingra^ 
jest zapalonym sportsmenem. Ostai,. 
•nfo brat nawet udział w  meczu hoketą 
.na traw ie między .klubami Małlborou-g^ 
-i Radiey. Dr. Ingram w ytrzym ał z-uâ  
komiicie tempo gry, a naw et przyczyn 
nil się walnie do zw ycięstw a swJ'h! 
barw.

Tommy Loughran m istrz świata w a, 
gi półciężkiej pokonał pewnie na punli 
ty  cięższego od siebie o kategorię 
Boy Petersena.

M PCm.OVICS 1 MEDYANSKĄ 
para nMrzoWskyh pinr-pon^istów  W ęgier, raj-muit» p ierw s-e miejsce w 

tabeli aajilepwyeh gr»»ey świata
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